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K ied y d z ięk i w sk rzeszen iu id e i czy n u  
zb ro jn eg o  p rzez  Jó zefa  P iłsu d sk ieg o  zd o b y liś­
m y p o p rzesz ło s tu le tn ie j p rze rw ie w łasn ą  
p ań stw o w o ść —  zasta liśm y n ie ty lk o z iem ie  
p o lsk ie zd ew asto w an e p rzez zab o rcó w  i o k u ­
p an tó w , n ie ty lk o m ate rja ln e sp u sto szen ia , 
a le i m o ra ln ą d ep raw ac ję jak o n astęp stw o  

s tu lec ia n iew o li.
N ie o b y ło  s ię b o w iem b ezk arn ie , źeśm y  

ro zd arci n a trzy częśc i, w tło czen i p rzem o cą  

m ięd zy trzy w ro g ie n am o rg an izm y p ań ­
s tw o w e, n ie u zn a jąc p rzez s to k ilk ad z ies ią t  
la t o b ceg o p ań stw a jak o sw ej n a jw y ższe j 
o rg an izac ji —  za trac ili p o n iek ąd  w sp ó ln y  ję ­
zy k , je śli ch o d z i o tak ie p o jęc ia , jak : p ra ­

w o , sp o łeczeń stw o , p ań stw o .
D la teg o też , g d y w reszc ie p ad ły o k o w y  

n iew oli, m ó w iliśm y w łaśc iw ie ró żn em i języ ­

k am i...
D o  p o jęc ia „p ań stw a 4 4 p rzez s to  la t p rzy ­

w iązy w ali n asi o jco w ie u czu c ia w rog ie , z  
p o jęciem  „p raw a 4 4 łączy ły czte ry p o k o len ia  
P o lak ó w , z ro d zo n y ch w  n iew o li, b ezp raw ie i 
sam o w o lę w ładz zab o rczy ch . P rzec iw tak ie ­
m u p o jm o w an iu „p ań stw a" 4 i „p raw a ” —  
jak ie w  m ó zg i ch ło p a p o lsk ieg o  i ro b o tn ik a  
i u czn ia n a ław ie szk o ln ej w tłaczali zab o r­
cy —  b u n tow ali s ię n a jsz lach etn iejs i w  n a ­
ro d z ie . A  ty lk o n a js łab si i n a jn ik czem n ie js i  

z tem i p o jęc iam i s ię g o d z ili.

I d la teg o  to w  ch w ili, g d y p o tężn a w o la  
K o m end an ta i czy n zb ro jn y Jeg o żo łn ie rz j 
z łam ały id eo lo g ję b ie rn o ści i u g o d y n a rzecz  
id e i n iep o d leg ło śc i —  s tan ę ła p rzec iw  so b ie  
ju ż w  w o ln e j P o lsce n iep rzysta jąca zu p ełn ie  
d o s ieb ie k a teg o rja d w ó ch ty p ó w  lu d zk ich : 

z jed n e j s tro n y c i, k tó rzy m y śleli w ciąż je ­
szcze a taw is ty czn ie p rzeszczep io n em i p o ję ­

c iam i o p ań stw ie , sp o łeczeń stw ie i p raw ie —  
a zd ru g ie j s tro ny c i, k tó rzy te a taw is ty czn e  
p rzy w ary p o stan o w ili w y rw ać z d u sz lu d z ­
k ich , w y cho w ać sp o łeczeń stw o w  d u ch u p o ­

zy ty w n y m , je śli ch o d z i o s tosu n ek  d o p ań ­

s tw a i p raw a .
B o p raw o a sp o łeczeń stw o , sp o łeczeń ­

s tw o a p ań stw o —  to zag adn ien ia , zw iązan e  

ze so b ą i to w  sp o só b jak n a jb ard z iej śc is ły  
i s tan o w czy . P raw o reg u lu je ży cie d an eg o  
sp o łeczeń stw a ; p ań stw o je s t n a jw y ższą , n a j­

m o cn ie jszą fo rm ą o rg an izacy jn ą sp o łeczeń ­
s tw a . P raw o zaś je s t ty m in s tru m en tem ,  

d z ięk i k tó rem u p ań stw o zap ew n ia sw y m  o - 
b y w atelo m  sp o k ó j i b ezp ieczeń stw o , p o sza ­

n o w an ie ich m ien ia , ży cia i czci.
O to sp lo t w zajem n y ch s to su n k ó w  i za ­

leżn o śc i, k tó ry m a d aw ać w su m ie p o tęg ę  
p ań stw a , d o b ro b y t sp o łeczeń stw a —  zw iąza­

n e w zajem n ie p o w ag ą p raw a.
W alk a o u zn an ie ty ch p o d staw o w y ch  

zasad  —  je s t w łaśn ie tre śc ią 1 7 -tu la t, k tó re  
u p ły n ę ły o d ch w ili o d zy sk an ia w łasne j p ań ­
s tw o w o śc i. C i sam i, k tó rzy w ałczy li o n ie -  

p o d leg ać —  m u sieli p o tem  p rzez ty ch k il­

k an aście la t w alczy ć o n a leży te z ro zu m ien ie  
p rzez sp o łeczeń stw o p o jęć p ań stw a i p raw a .

Z asta li b o w iem  o n i sp o łeczeń stw o , zo r­
g an izow an e w fo rm ie s tro n n ic tw p o lity cz ­

n y ch , d la k tó ry ch  p ań stw o n ie b y ło  n a jw yż ­

szą fo rm ą o rg an izacy jn ą , lecz czem ś, co w  
ch w ilach ta rg ó w p arty jn y ch m o żn a b y ło  

p rzec iw staw ić sp o łeczeń stw u . T łu m aczy ły  o n e  

lu d o w i, że n a p ań stw ie w o ln o i to i tam to  

„zd o b y w ać 4 4, że w ład za p ań stw a je s t te rn , 
n a czem  trzeb a d o p ie ro  „w y m uszać 4 4 , że p ra ­

w a u stan aw ia s ię p o to , ab y asek u ro w ać o -  
b y w ate la —  p rzed p ań stw em . S tąd jed en

Dlaczego Stronnictwo Ludowe 
wstrzyma się od wyborów
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W  zw iązk u z o sta tn im k o n g resem  S tr. 
L u d o w eg o i w  zw iązk u z p o g ło skam i, że u -  
ch w ały k o n g resu n ie b y ły jed n o m yśln e —  
A jen cja „ Isk ra 4 4 zw ró ciła s ię d o jed n eg o z  
cz ło n k ów  k o n g resu , b . p o sła „W y zw o len ia” , 
p . W acław a Ł y p acew icza z p ro śb ą o w y jaś ­
n ien ie jeg o s tan o w isk a , k tó rem u d a ł w y raz  
g ło su jąc p rzec iw  u ch w ało m  k o n g resu .

—  D laczeg o  g ło sow ał P an  p rzec iw  u ch w a­

le k o n g resu ? —  p y tam y .
—  U m iem , p ro szę P an a , b y ć sam  sw eg o  

zd an ia . A że u ch w ała k o n g resu w y d aw ała  
m i s ię b łęd em  p o lity czn y m , jak o u czc iw y  

cz ło n ek s tro n n ictw a u w aża łem  za sw ó j o b o ­
w iązek d ać w y raz tem u zd an iu w b rew  rze ­
k o m ej jed n o m y śln o śc i k o n g resu .

—  D laczeg o u w aża P an u ch w ałę k o n g re ­
su za b łąd  p o lity czn y ?

—  Jest to d o b ro w o ln e , b ez w alk i, z rze ­
czen ie s ie ty ch p raw  p o lity czn y ch , jak ie p o ­
zo sta ły d ro b n em u  ro ln ik o w i —  o d p o w iad a p . 
Ł y p acew icz. —  Z m n iejszy o n o m o żliw o śc i o - 
b ro n y in te resó w w si. P o d czas, g d y d ro b n y  
ro ln ik p rzez u su n ięcie s ię o d w y b o ró w b ę ­
d z ie za razem  u sun ię ty  z jed n ego n iem al te ­
ren u , n a k tó ry m  m ia ł m o żn o ść o b ro ny  sw y ch  
p raw , ro b o tn icy m o g ą , jak d o ty ch czas, b ro ­
n ić sw y ch in teresów zap o m o cą s tra jk ó w ...  
P o w o ły w an ie  s ię n a s tan o w isk o  in n y ch  s tro n ­
n ic tw  o p o zy cy jn y ch —  p raw ico w y ch , czy le ­

w ico w y ch , n ie w y trzy m u je k ry ty k i. Z resztą , 
o ile m i w iad o m o, żad n e z ty ch  s tro n n ic tw  n ie  
w y d a ło d o tąd sw y m  cz ło n k o m  zak azu k an ­
d y d o w an ia in d y w id u a ln ie , n ie z ram ien ia  
s tro nn ic tw a . P rzed staw ic ie le ro b o tn ik ó w  m o ­
g ą w ejść d o S e jm u n ie z ram ien ia sw o ich  
p arty j, lecz z ram ien ia zw iązk ó w zaw o d o ­
w y ch . N aro d o w cy , ch ad ecy i in n i w ejd ą d o  
S e jm u jak o  n ieza leżn i d z iałacze sam o rząd o w i 

i sp o łeczn i. Jed y n ie lu d o w cy b ęd ą rad y k a l-
z S e jm u w y k luczen i.
—  A  co zd an iem  P ań sk iem  —  p y tam y  d a-  

—  lu d o w cy  p o w in n i b y li u czy n ić?
—  P o w in n i z ca łą św iad o m o śc ią tru d n o-  
p o m ęsk u , s tan ąć d o w y b o rów , p o staw ić

n ie

le j

ści.

w szęd zie sw o ich k an d y d a tó w i u św iad o m ić  i k an d y d ató w , n iż p rzy d aw n e j o rd y n ac ji, a  

p o lity czn ie sze ro k ie m asy . In n e j d ro g i sk u -  ■ s tro n n ictw o m o g ło b y m ian o w ać sw o ich k o n ­

ieczn e j n ie w id zę . W ielk ie , m aso w e , jaw n e d y d a tó w  n iem al jak  d aw n ie j.
s tro n n ic tw o n ie m o że p ro w ad zić w alk i k o n -l —  D laczeg o jed n ak u ch w ała zy sk a ła tak  

sp iracy jn e j. A  n ie n a leży s ię łu d z ić , b y u su - zn aczn ą w ięk szo ść g ło só w ?
n ięc ie s ię o d u rn y w y b o rcze j i zam k n ięcie —  O d p o w iem  szczerze , b o u k ry w an ie

k ro k w iód ł d o ... b ezp raw ia . „B ro n io n o 1 1 s ię  

z o k o p ó w  p arty jny ch ,.p rzed p ań stw em 4 4 i 5  

s ty czn ia 1 9 1 9 r ., g d y „a reszto w an o " 4 rząd , i 
2 2 g ru d n ia 1 9 2 2 , g d y m o rd o w an o g ło w ę P ań ­

s tw a , i w ted y , g d y s trze lan o d o u łan ó w  n a  
asfa lc ie b ru k u k rak o w sk ieg o , i w  lec ie 1 9 3 0  
ro k u , g d y in scen izo w an o p arty jn ą „k o n fed e­

rację 4 4, sk iero w an ą p rzec iw leg a ln y m w ła ­

d zo m  p ań stw o w y m .
I d la teg o też p rzy p aść m u siało s tary m  

b o jo w n ik o m  o n iep o d leg ło ść zad an ie p rze ­

o b rażen ia n astaw ien ia p sy ch iczn eg o sp o łe ­

czeń stw a w  s to su n k u d o p ań stw a, zad an ie  

z rzu cen ia o k u p ac ji fa łszy w y ch p o jęć p arty j­

n y ch . Z ało żen iem  tu b y ło o d su n ięc ie p arty j 

o d w p ły w u n a s ter rząd ó w  w  p ań stw ie —  a  

d a lszem d ążen iem , rea lizo w anem s top n iow o  

lecz w y trw ałe , zesp o len ie jak u  a j  śc iś le jsze  

sp o łeczeń stw a z p ań stw em , p o w iązan ie o b u  

ty ch e lem en tó w  w  jed n ą n ie ro zerw a ln ą ca ­

ło ść .
Z ad an ie to zo sta ło w szereg u e tap ó w  

s ię p o zag ro d ach p rzestraszy ło k o g o ś i w p ły ­
n ę ło  n a b ieg rzeczy .

W ierzę w zd ro w y , ch łop sk i ro zu m w si. 
W ierzę , że d rob n y ro ln ik  w  P o lsce b ęd z ie o - 
s ta tn im , k tó ry  zejd z ie  z  d ro g i leg a ln e j w  w al­
ce o sw e p raw a . Jest to  m o że d ro g a p o w o ln a , 
a le n a jp ew n ie j p ro w ad ząca d o ce lu .

—  Jak  w  is to cie p rzed staw ia  s ię sy tu ac ja  
w  ło n ie S tro n n ictw a L u d o w reg o ? G ło szo n o b o ­
w iem , jak o b y d ó ł S tro n n ic tw a p arł d o b o j­
k o tu w y b o ró w ?...

—  Is to tn ie , w ielu w y b itn y ch cz ło n kó w  
k o n g resu u sp raw ied liw ia ło sw o je s tan o w isk o  
te rn , że „d ó ł 4 4 p rze d o b o jk o tu i że w b rew  
sw em u zd an iu m u szą s to so w ać s ię d o n astro ­
jó w  m as.

—  W  m y śl zasad y : „Je su is leu r ch ef, je  
le s su iv re 4"?

—  N ie u zn a ję te j zasad y . P rzew ó d ca  
w ie lk ieg o ru ch u n ie m o że b y ć o p o rtu n is tą . 
O so b iśc ie n ie  w ierzę, ab y  n astró j ten b y ł tak  
o g ó ln y i tak  s ilny . L ecz czy ż je st zad an iem  
s tro n n ictw a d em o k ra ty czneg o n astró j ten u -  
trzy m y w ać i w zm ag ać? P rzecież to u ła tw ia  
zad an ie p rzec iw n ik o m d em o krac ji i o d d a la  
m asy lu d o w e o d P ań stw a .

S tw ie rd zam  z resz tą , że ó w  „d ó ł" 4 b y ł i je s t 

n ieściś le in fo rm o w an y  co d o  n o w ej o rd y n ac ji 
w y b o rcze j d o S e jm u  zaró w n o  p rzez n iek tó re  
o rg an a p raso w e, jak  i w ie lu d z ia łaczy . W ię ­
k szo ść cz ło n k ó w  k o n g resu b y ła p rzeko n an a,;  
w ierząc re fe ren to w i k o n g resu , p . R ata jo w i,  
że „w red le o b ecne j o rd y n acji p o słem m o że  
zo stać ty lk o ten , k to u zy sk a p o zw olen ie  
w ład z rząd o w y ch ” —  (cy tata z u ch w ały k o n ­

g resu ).
O so b iśc ie m am  zastrzeżen ia co d o o b ec ­

n e j o rd y n ac ji, jed n ak n iep raw d ą je s t, jak o ­

b y w y k lu czała m o żliw o ść w y b o ru d ro b n y ch  
ro ln ik ó w b ez zg o d y w ład z rząd o w y ch , lu b  

b y u b liżała g o d n o śc i lu d u i p o zw ala ła m u  
w ejść d o S e jm u jed y n ie —  jak s ię k to ś w y ­
raz ił —  „p rzez k u ch n ię , a n ie p rzez d rzw i 
fro n to w e 4" . I p rzy o b ecn e j o rd y n ac ji m o g ła ­
b y w ieś p rzep ro w ad z ić w ięcej n aw et sw o ich  

sp ełn ion e , a k o ro n ą ca ło śc i je s t w łaśn ie n o ­

w a K o n sty tu cja .
T o też śm iało m ó g ł p rem je r S ław ek  

o św iad czy ć, że „n acze ln y m  reg u la to rem '" n a ­

szy m  s ta ło  s ię p raw o , a w  ram ach p raw a ten . 

k o g o p raw o d o teg o w y zn acza .”

I je śli d z iś w  o d p o w ied z i n a tę zasad n i­
czą p rzem ian ę s to su n k u sp o łeczeń stw a d o  

p ań stw a i p raw a, w id zim y  ze s tro ny s ta ry ch  

szefó w  p arty jn ic tw a k o m p le tn e p rzy zn an ie  

s ię d o n iem o cy , u su n ięc ie s ię d o b ro w o ln e z  
a ren y ży c ia p u b liczn eg o , o sło n ię tą jak iem iś  

p ro tes to w em i g estam i fak ty czn ą rezy g n ac ję  

—  to m am y w  te rn ty lk o w id o czn y sp raw ­

d z ian , że d o sz liśm y d o ce lu zam ierzo n eg o : 
k ie ro w ać n aszem  ży c iem  zb io ro w em  n ie b ę ­

d ą c i, k tó rzy b ro n ili „sw y ch 4 " k lien tów  p ar­

ty jn y ch „p rzed p ań stw em 4 4, a b ęd ą n im i c i. 
k tó rzy in te res sp o łeczeń stw a jak n ajściś le j 

id en ty fik u ją z in te resem  p ań stw a , zaś reg u ­

la to rem  teg o ży c ia zb io ro w eg o b ęd z ie w y ­

łączn ie —  p raw o .

p raw d y szk o d z i zaw sze . O statn i k o n g res b y ł 
n iem y m , czeg o d o tąd n ig d y n ie b y w ało . B y ł 
w ięc w łaśc iw ie raczej m an ifes tacją . W  zn a ­
czn e j w ięk szo ści sk ład ał s ię z d e leg a tó w  b . 
p iasto w có w z M ało p o lsk i, k tó ry m o p łaco n o  
k o szta p o d ró ży . D eleg ac i z re sz ty k ra ju s ta ­
n o w ili m n ie jszo ść.

Z p rzy k ro ścią s tw ie rd zam , że W O L N O Ś ­
C I D E M O K R A T Y C Z N E J B Y Ł O  D U Ż O  M N IE J  
N IŻ W  O S T A T N IM  S E JM IE . —  P o zw o lo n o  
w p raw d z ie jed n em u m ó w cy o p o zy cy jn em u  
m ó w ić k ilk a m in u t, a le w śró d h a łasu , k rzy ­
k u , a n aw et p o g różek .

Z resz tą , jak m ó w iłem , d e leg ac i b y li b łę ­
d n ie p o in fo rm o w an i. Ja sam  p rzez ch w ilę b y ­
łem  zach w ian y , g d y p . R ataj s tw ierd z ił, że  
ro zp o rząd zen ie m in is tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  
p o zw ala ty lk o i jed y n ie s taw iać k an d y d a tó w  
d o zg ro m ad zen ia w y b o rczeg o za leżny m  o d  
w ład z za rząd o m  g m in , a n ie rad n ym  g m in ­
n y m . G ło so w ałem  m im o to p rzec iw  u ch w ale ,  
g d y ż n ie m o g łem  w ierzy ć, b y  m o g ło b y ć w y ­
d an e p o d o bn e ro zp o rząd zen ie , tak k a teg o ry ­
czn ie u su w ające m o żn o ść p rzep ro w ad zen ia  
n ieza leżn eg o  k an d y d ata  w si. I is to tn ie , p rze ­
czy taw szy  p o  k o n g resie  ro zp o rząd zen ie , p rze ­
k o n a łem  s ię , że re feren t m y lił s ię . W o b ec p o ­
w y ższeg o n ie d z iw ię s ię g ło so w an iu d e leg a ­

tó w .

Rezygnacja ks. sen. Bolła
P rezesem  Z arządu W o jew . S tr. N aro d o ­

w eg o n a P o m o rzu o d w ie lu ju ż la t b y ł k s. 

sen a to r B o lt.

O b ecn ie z rezy g n o w ał o n z teg o s tan o w i­

sk a , co je s t sp o w o d o w an e k łó tn iam i i w aś­

n iam i o so b istem i w  p o m o rsk ie j o rg an izac ji  

S tr. N aro d o w eg o .

Z Z Z . P R Z Y Ł Ą C Z A  S IĘ  D O  A K C JI  
W Y B O R C Z E J.

W A R S Z A W A . W  d n iu 2 1 . b m . p o d p rze ­

w o d n ictw em  Jęd rzeja  M o raczew sk ieg o  o d b y ło  
s ię p o sied zen ie rad y  n acze ln e j Z w iąz lk u  Z w iąz  
k ó w  Z aw o d o w y ch , p o św ięcon e d ecy z ji w  
sp raw ie u d z ia łu  d e lg a tó w  Z Z Z . w  o k ręg o w y ch  
zg ro m ad zen iach w y b o rczy ch . W  w y n ik u o b ­

rad rad a m acze ln a u ch w aliła w ięk szo śc ią g ło ­
só w , że p o szceg ó ln e o rg an a TLL. d o w y że j 
w y m ien io n y ch zg ro m ad zeń w y d e leg u ją sw o ­

ich p rzed staw ic ie li.

Katastrof® kolejowa 
w Radomiu

R ad o  n i. W n ied z ie lę ran o n a  
s tac ji R ad o m  w y k o le ił s ię p o c iąg o so ­
b o w y , zd ąża jący z D ęb lin a . Irzy  w a ­
g o n y  zo sta ły  w y w ró co n e . Jed n a o so b a  
p o n io sła śm ie rć .

P rzy czy n a k a tas tro fy k o le jo w Te j w  
R ad o m in d o tąd n ie zo sta ła u sta lo n a . 
W ład ze  p ro k u ra to rsk ie  i k o le jo w e  p ro ­
w ad zą en erg iczn e d o ch o d zen ia . W  k a ­
ta s tro fie w ed łu g  o sta tn ich  w iad o m o śc i 
o d n io sło ran y  2 0 o só b , k tó re p rzew ie ­
z io n o  d o szp ita la św . K azim ierza w  
R ad o m iu . K ilk an aśc ie o só b p o k a leczo ­
n y ch o p a trzy ło n a m ie jscu p o g o to w ie  
ra tu nk o w e U b ezp iecza łn i S p o łeczn e j. 
N azw  isk a o so b y zab ite j n ie u d a ło s ię  
u sta lić , g d y ż zw ło k i są zm asak ro w an e  
n ie d o  p o zn an ia . T o r w sk u tek  w y p ad ­
k u u szk od zo n y zo sta ł n a d łu g o śc i 8 0  
m tr. P rze rw y  w  ru ch u  k o le jo w y m  je ­
d n ak  n ie  b y ło .
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W  K R A JU .

iBMje kredyty rzemieślnicze
W A R S Z A W A . Jak s ię d o w iad u jem y , d y -lro czn y ch z tem , że jak o  zasad ę p rzy jęto  te r-  
•ja B an k u G o spo d arstw a K ra jo w eg o u - ; m in k red y tu 1 8 m iesięcy a w y jątk o w o  część  

lek  S en a tu  V V  ł. R aczk iew icz w n a jb liż szy ch ch w aliła n o w e k o n ty ng en ty  o raz n o w e p rze - ‘ k o n ty n g en tó w zo sta ła p rzezn aczo n a n a k re -
d n iach  o b e jm ie  u rzędo w an ie . p jSy t|ia k red y tó w rzem ieśln iczy ch . P ró cz ; d y ty 1 0 -k w arta ln e . W reszc ie p o stan o w io n o

W  R o zew iu  o tw arty  zo sta ł w ie lk i o b ó z p o w ięk szen ia k o n ty n g en tu k red y to w eg o o b - trak to w ać k red y ty rzem ieśln icze jak o k re -  

n iżo n o d o 2 i p ó l p ro c , w  s to su n k u ro czn y m  d y ty s ta łe d la in s ty tu cy j ro zd z ie lczy ch . —
i s to p ę p ro cen to w ą, p łaco n ą o d ty ch k red j  tó w  i M  szy stk ie w y m ien io n e za rządzen ia , a w

sam o b ó jstw o  | p rzez in s ty tu c je ro zd zie lcze , zaś d o d a tek n a  [szczeg ó ln ośc i zn aczn e o b n iżen ie o p ro cen to -  
s tu d en tk a k o rzyść ty ch in s ty tu cy j o b n iżo n o d o p ó lto - ; w an ia u m o ż liw i rzem io słu s ta le i tan ie w y -  

I ra p ro cen t, tak że k red y ty  
d o jd ą d o za in te reso w an y ch  
p o 4 %  w  s to su n k u ro czn y m .
B an k w y raża zg o d ę n a p rzy jm o w an ie w ek sli , cze j w P o lsce .

p rzez p o w ie
U . W

Z w iązk u S trze leck ieg o d la k o b ie t. O b ó z li 
czy k ilk ase t u czestn iczek .

W  W arszaw ie p o p e łn iła  
2 0 -le tn ia

—  Iren a S anecka .
R o zp o rząd zen iem  M in . S k arb u o b n iżo ­

n a w in o g ron a .
W  p ią tek p rzesz ła n ad L w o w em  g w ał-  

b u rza, k tó ra w y rząd z iła

n o c ło

p o w ażn e

w e L w o -  
m in iste r-

C zesław a

to w n a  
szk o d y .

+  W  U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej  
w ie , p rzy b y ła z M  a rszaw y k o m isja  
Ja ln a , w y k ry ła n ad u ży c ia .

+ W  p o g rzeb ie b ry g ad  je ra
M ączy ń sk ieg o , w o d za o b ro n y L w o w a, w zięły  
u d z ia ł o lb rzy m ie rzesze lu d n o śc i L w o w a.

4 - T eg o ro czn y z jazd leg jo n is tó w  o d b ę ­
d z ie s ię 6 s ie rp n ia w  K rak o w ie .

5 - 1 5 0 0 ro b o tn ik ó w  fab ry k i „G en tlem an "  
n ie o p u szcza ją te ren u fab ry k i. P rzy czy n ą  
o k u p ac ji fab ry k i je s t w y p o w ied zen ie p racy  
i zap o w ied ź u n ie ru ch o m ien ia fab ry k i.

Z A G R A N IC Ą

+ W m ie jsco w o śc i F o rs t S an d erd a le  
(F lo ry d a), o k o ło 1 0 0 m ężczy zn o d b iło p o lic ji 
m u rzy n a , o sk arżo n eg o o n ap ad z n o żem  n a  
b ia łą k o b ie tę . M u rzy n a z ly nczow an o .

+  W  p o b liżu K ijo w a za to n ą ł n a D n iep ­
rze s ta tek „P ach o m o w ” . 1 2 o só b u to n ę ło .

- | - W  p ią tek zan o tow an o trzęsien ie z iem i 
w  o d leg ło śc i 1 0 0 0 k im . o d B u d ap esz tu .

+  D n ia 1 9 . b m . lo tn ik B ajtk u s w y sta rto ­

w ał z A m ery k i d o  K o w n a .
+ W ed le d o n ies ień szw a jca rsk ich , G o e ­

rin g  w  czas ie  p o b y tu  w  B u d apeszc ie o m aw ia ł 
sp raw ę o sad zen ia n a tro n ie H ab sb u rg ó w  
k sięc ia A u g usta W ilh e lm a H o h en zo lle rn a  

(A n w i).
+ W ładze litew sk ie zam k n ę ły p o lsk ą  

szk o lę p ry w atn ą w M  ęd z iag o le j, a p rzec iw  
ro d z ico m  p o sy ła jący m  d o szk o ły te j sw o je  

d z iec i w szczę to d o ch o d zen ia .
-) - D ek retem  p ap iesk im  b ro szu ra A lfred a  

R o sen b erga : „A n d ie D u u k e lm an n er u n se re r  

Z eit“ , zn a laz ła s ię n a in d ek sie .
+  W  D zien n ik u U staw m . B rem y u k a ­

za ło s ię za rząd zen ie zak azu jące p a len ia p a ­
p ie rosó w , ty to n iu i cy g ar d z iec io m  d a la t 1 6 .

+  W  c iąg u u b . ty g o d n ia w y d arzy ły s ię  
n a te ren ie Z S S R . —  czte ry w ie lk ie k a tas tro ­

fy  k o le jo w e .
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T R Z Y  O S O B Y  W  P Ł O N Ą C E M  
D O M U .

Piotrkom Trybunalski. D n ia  
b . m . w  g o d z in ach  p o p o łu d n iw y ch  
jed n y m  z d o m ó w  p rzy u l. P O W . w y ­
b u ch ł g ro źn y p o żar, p o w sta ły w sk u ­
tek n ieo stro żn eg o  o b ch o d zen ia s ię z  
o g n iem  w m ieszk an iu ro b o tn ik a M a-  
lan g iew icza . W ch w ili g d y w y b u ch ł 
p o żar m ieszk an ie b y ło zam k n ię te i 
zn a jd o w ała s ię w  n iem te śc io w a^ ro ­
b o tn ik a i d w ie jeg o m ało le tn ie có rk i.  
O b ie d z iew czy n k i p rze rażo n e o g n iem  
w y sk o czy ły o k n em z 2 -g o p ię tra n a  
b ru k , o d n o sząc  b ard zo c iężk ie  o b raże ­
n ie . S ta ru szk ę w y ra tow ał z n araże ­
n iem  ży c ia p o ste run k o w y P o p a . W  
czas ie ak c ji ra tu n k o w ej d w ó ch s tra ­
żak ó w  o d n io s ło  ran y  i p o p arzen ia .

Z M IA N Y W  R O Z P O R Z Ą D Z E N IU O  O B R O ­

C IE D E W IZ A M I N A  T E R E N IE W . M IA S T A  

G D A Ń S K A .

G D A Ń S K . Z  w y d an ego  o b ecn ie  k o ­
m en ta rza d o n o w eg o ro zp orząd zen ia  
sen a tu w  sp raw ie zm ian y o g ran iczeń  
d ew izo w y ch w y n ik a , że k ażd a o so b a  
m o że w y w ieźć z o b sza ru W o ln eg o  
M iasta p rzez g ran icę d o w o ln ą ilo ść  
d ew iz i w alu t zag ran iczn y ch . N ato ­
m iast w y w ó z w alu ty g d ań sk ie j d o z ­
w o lo n y je s t ty lk o jak d o ty ch czas d o  
w y so k o ści 2 0 g u ld en ó w m iesięczn ie  
jed y n ie w  m o n e tach sreb rn y ch b ąd ź  
w  b ilo n ie . W ed łu g  n o w eg o  ro zp orzą ­
d zen ia , k ażd e zo b o w iązan ie  zac iąg n ię ­
te w  sp raw ie sp ro w ad zen ia to w aró w , 
p rzeznaczo n y ch n a k o n su m eję n a te ­
ren ie W o ln eg o M iasta b ez w zg lęd u  n a  
to , czy m a b y ć reg u lo w an e w g u l­
d en ach , czy też w  z ło ty ch u za leżn io ­
n e  je s t o d  p o zw o len ia  cen tra li d la  k o n ­
tro li o b ro tu d ew izam i. P o zw o len ie to  
m u si b y ć jed n ak u zy sk an e je szcze  
p rzed p o w stan iem  w sp o m n ian eg o zo -)rzea p o w w iau ie iu w , 7 .. ,,—  , v u i j

b o w iązan ia . D o ty czy  to  ró w n ież zo b o -n ia cen tra li d la k o n tro li o b ro tu  d ew i-

Maitoe roboty Funduszu Pracy 
w woj. Pomorskiem

p o m o rsk ieg o m iasta G ru d z iąd za, u k o ń czen ie b u d o w y u li-  
szych ro b ó t cy 5 -g o M aja w

in w esty cy jny ch , fin an so w an y ch p rzez F u n - n a W iśle w  G n iew ie , u k o ń czen ie  b u d o w y ła -

N a te ren ie w o jew ó d z tw a  
ro zp oczęto o b ecn ie sze reg < 1 ;

d u sz P racy z w p ły w ó w  
cy jn e j.

rzem ieś ln icze 1 k o rzy sty w an ie k red y tó w  w  szerszy m  zak re-  
rzem ieś ln ik ó w  s ie , co n iew ą tp liw ie p o siad a d u że zn aczen ie  
R ó w n o cześn ie g o sp o d arcze d la liczne j w arstw y rzem ieś ln i-

C h ełm n ie , b u d o w ę ład ow n i

z icn ek w  K artu zach , b u d o w ę d ro g i p o d m ie j-  
i sk ie j d o szk o ły ro ln icze j w  D ziałd o w ie, b u ­

n a te ren ie p o w iató w  ch o jn ick ie -  
tu cho lsk icgo ,  

w ąb rzesk ieg o , 
o rąz b u d o w ę

św ieck ieg o , k artu sk ieg o ,  
sęp o liń sk ieg o , b ro d n ick ieg o , 
d z ia łd ow sk ieg o , tczew sk ieg o , 
d ro g i d o jazd o w ej p o d S k arszew am i w  p o w . 

k o śc ie rsk im .

N a te ren ie w o jew ó dz tw a p o m o rsk ieg o  
F u n d u sz P racy u ru ch o m ił szereg d o d a tk o -1  g°> 
w y ch ro b ó t p u b liczn y ch . Z ro b ó t ty ch n a le ­
ży p rzed o w szy stk icm w y m ien ić ro zb u d o w ę  
k an a lizac ji w T o ru n iu , T czew ie , S ta rog ar ­
d z ie i W ejh ero w ie , ro b o ty z iem n e , reg u la ­
cy jn e , o raz o d w o d n ien ie w sch o d n ie j częśc i

Zadłużenie Polski 
wobec rządów państw obcych

D łu g i em isy jn e ró w n ież w y k azu ją s iln y  
sp ad ek , a m ian o w ic ie : zad łu żen ie sk a rb u  
p ań stw a z ty tu łu 8 %  p o ży czk i d o la ro w ej z  
1 9 2 5 r . o b n iży ło s ię z 2 1 m ilj. d o la ró w  d o  
2 0 ,3 m ilj. d o i., z ty tu łu 7% p o ży czk i s tab ili­
zacy jn ej —  z 4 5 .7 1 0 .0 0 0 d o la ró w  d o 4 2 .5 1 5 .0 0 0  
d o la ró w  i z 1 .4 1 0 .0 0 0 fu n tó w  d o 1 .5 6 5 .0 0 0 fu n ­
tó w  sz te rlin g ó w  o raz z ty tu łu  6%% p o ży czk i 
d o la ro w ej z 1 9 5 0 ro k u  —  z 5 1 .2 7 2 .9 5 5 d o la ró w  
d o  5 1 .1 1 0 .7 0 1 d o la ró w .

O g ó ln e zad łu żen ie em isy jn e n a d z ień  
1 lip ca rb . w y n io sło : 1 1 5 .5 0 0 .2 0 1 d o la ró w , 
1 .5 6 5 .0 0 0 fu n tó w sz te rlin g ó w  i 2 6 5 .2 0 5 .0 0 0 li­

ró w  w ło sk ich .

Z m n ie jszen ie s ię d łu g ó w  em isy jn y ch  tłu ­
m aczy s ię g łó w n ie sp ła tą ra t am o rty zacy j­
n y ch i o d se tek , sp ad ek zaś zad łu żen ia  w o b ec  
rząd ó w  p ań stw  m a sw ą p rzy czy n ę w zn acz ­
n e j m ierze w  d ew alu ac ji d o la ra , liró w , fu n ­
ta , k o ro n y szw ed zk ie j i in n y ch  w alu t.

D łu g i zag ran iczn e sk a rb u P ań stw a P o l­
sk ieg o n a d z ień 1 lip ca 1 9 5 5 r . p rzed staw iały  
s ię n astęp u jąco w o b ec rząd ó w p ań stw  o b ­
cy ch : F ran c ji —  2 .2 9 1 .9 4 7 .8 5 5 fran k ó w  fran c., 
W ielk ie j B ry tan ji —  4 .6 2 2 .8 5 5 fu n tó w  sz ter­
lin g ó w , S tan ó w  Z jed n o cz . A  P . —  2 0 6 .0 5 7 .0 0 0  
d o la ró w , W ło ch —  5 8 .0 6 8 .4 5 8 liró w  w ło sk ich , 
C zech o sło w ac ji —  1 7 .1 0 0 .0 0 0 fran k ó w  szw a j­
ca rsk ich , Ilo lan d ji —  5 4 7 .1 00 flo ren ó w  h o len ­
d ersk ich , D an ji —  2 8 7 .0 2 5 k o ro n d u ń sk ich , 
A u strji — 5 5 5 .0 0 0 szy lin g ó w au strjack icb ,  
N o rw eg ji —  1 2 .8 6 5 .9 5 5 k o ro n n o rw esk ich i 
1 .0 0 1 ,5 fu n tó w  sz terlin g ó w ; S zw ec ji 5 .5 2 2 .1 5 0  
k o ron szw ed zk ich i w o b ec rząd u S zw ajcarji  
6 0 .0 7 5 fran k ó w  szw ajca rsk ich . P o n ad to d łu g i  
p o lik w id acy jn e , p o w sta łe z ty tu łu w y k o n a ­
n ia  p ro to k u łu im sb ru ck ieg o i u k ład u  p rask ie ­
g o w y n o szą —  6 6 .6 1 7 .7 7 9 flo ren ó w  au strijac - 
k ich i 2 1 .1 4 0 .5 4 7 k o ro n z ło ty ch .

W  c iągu u b ieg łeg o p ó łro cza zm n iejszy ło  
s ię zad łu żen ie  sk a rb u  P ań stw a P o lsk ieg o w o ­
b ec rząd ó w F ranc ji, Ilo lan d ji, N o rw eg ji, 

\ S zw ec ji i S zw ajca rji.

Ważne dla rolników
T O R U Ń . C elem u su n ięcia  

czy g o sp o d arstw a ( 
w erto w an em i n a B an k A k cep tacy jn y m o g ą  
b y ć sp rzed an e , w zg lęd n ie w y d z ierżaw ian e  
i jak  p o stęp o w ać w  tak ich w y p ad k ach , W o ­
jew ó dzk ie B iu ro d o S p raw  F in an so w o - R o l­
n y ch w  T o ru n iu w y jaśn ia co (n as tęp u je :

D o k o n an a k o n w ers ja d łu g ó w n ie p rze ­
szk ad za w .zb y c iu an i też w y d z ie rżaw ien iu  
g o sp o d ars tw a. N ależy jed y n ie w  tak ich w y ­
p ad k ach u zy sk ać u p rzed n io zg o d ę n a to in ­
s ty tu cji w ierzy c ie lsk ie j, to je s t b an k u , czy  
też k asy , k tó re j w ierzy te ln o ść zo stała sk o n -  
w ertow an a . W  w y p ad k ach sp rzed aży g o sp o ­
d ars tw a , in s ty tu c ja w ierzy cie lsk a m o że  
zw o ln ić sp rzed a jąceg o o d o d p o w ied z ia lno śc i 
za d łu g i sk o n w erto w an e , g d y ż o b o w iązek re ­
g u lo w an ia ich p rzech o d z i n a n ab y w cę . Je ­
że li g o spo d ars tw o zo stan ie ro zparcelo w an e, 
w ó w czas d łu g i ju ż sk o n w erto w an e n a B an k  
A k cep tacy jn y u leg n ą seg reg ac ji, to je s t zo ­
s tan ą p o d z ie lo n e n a p o szczeg ó lne d z ia łk i, 
n a to m ias t te rm in y  sp ła ty d łu g ó w  i w y so k o ść

w ątp liw o śc i, o p ro cen to w an ia p o zo stan ą tak ie sam e , jak ie  
, k tó ry zaw arł 

W  w y p ad k ach , g d y n a ­

b y w cy p rzeję li d łu g i d aw n eg o w łaśc ic ie la ,  
je szcze n iesk on w erto w an e, m ają o n i p raw o  
sk o rzy stan ia z u lg , u d z ie lan y ch p rzy k o n ­
w ersji i to n a w aru n k ach , p rzy słu g u jący ch  
te j g ru p ie , d o k tó re j zo stan ą o n i za liczen i. 
N ab y w cy w ięc d z ia łek o o b sza rze n ie p rze ­
k racza jący m  7 5 h a m ają m o żn o ść sk o n w er-  
to w an ia p rze ję ty ch p rzez s ieb ie d łu g ó w  d a ­
w n eg o w łaścic ie la m a o k res la t 1 4 -tu n ieza ­
leżn ie o d teg o , że p rzed p arce lac ją , c iążąc  
n a sp rzed aw cy , n a leżący m  d o k a teg o rji B ., 
d łu g i te m o g ły b y ć sk o n w erto w an e ty lk o n a  
o k res la t 1 0 -c iu . N ad m ien ić n a leży , że n a ­
w et w  w y p ad k ach k u p n a g o sp o dars tw a p o 1  
lip ca 1 9 5 2 r . d aw n e d łu g i p rzeję te p rzez n a ­
b y w cę m o g ą b y ć sk o n w erto w an e , g d y ż d a ta  
n ab y c ia* g o sp o d ars tw a n ie je st w  ty m w y ­
p ad k u d a tą p o w stan ia d łu g ó w , lecz ty lk o  
ich p rzejęc ia , k tó ra to d a ta n ie m a w p ły w u  

n a m o żn ość k o n w ers ji.

1 LlMllld^C lei rvqipun vovi, . ------------- z

o b c iążon e d łu g am i sk o n -1  o b o w iązy w ały sp rzed aw cę , 
łan k A k cep tacv jn y m o g ą u k ład  k o n w ersy jn y . W  w y j

w iązań  p rzem y sło w y ch  i o zn aczo n y ch  
w  p rak ty ce i k ażd y  k u p iec , p rag n ący  
zam ó w ić to w ar w  P o lsce lu b w y sta ­
w ić w ek se l n a a rty k u ły , zam ó w io n e  
w  P o lsce m u si u zy sk ać n a  to p o zw o ­
len ie cen tra li. N iew ątp liw ie s tan o w i 
to d a lsze p o w ażn e u tru d n ien ie d la  
p o lsk o - g d ań sk ieg o o b ro tu to w aro ­
w eg o . N ab y c ie zag ran icą śro d k ó w  
p ła tn iczy ch , z ło ta i m etali sz lach e t­
n y ch za g u ld en em  d o zw o lo n e je s t o - 
b ecn ie ty lk o n a p o d staw d e p o zw o le -

W y b ó r zaw o d u  
a b ezro b o c ie

*

K ażd y , k to d z is ia j d o k o n ać m a w y b o ru  
zaw o d u , m u si b rać p o d u w ag ę n ic ty łk o w łas ­
n e u p o d o b an ia i asp irac je , a le ró w n ież m u si 
zd ać so b ie d o k ład n ie sp raw ę z teg o , jak ie  
d z ied z in y p racy  c ie rp ią ju ż  w  P o lsce n a p rze ­
lu d n ien ie i n ie d a ją m o żn o śc i za tru d n ien ia . 
T rzeb a w ied zieć , jak ich zaw o d ó w n a leży  
w łaśn ie u n ik ać i d laczeg o . Jest to  k o n ieczn y  
w aru n ek u ch ro n ien ia s ię p rzed p rzy k rem i 
ro zcza ro w an iam i i d o tk liw em i d o św iad cze ­

n iam i n a w łasne j sk ó rze .

W y starczy rzu c ić o k iem n a d an e s ta ty ­
s ty czn e, ab y s ię p rzek o n ać, że is tn ie ją d w ie  
k a teg o rje b ezro b o tn y ch . P ie rw sza —  to lu ­
d z ie , n iep rzy g o to w an i d o p racy d la teg o , że  
n ie p o siad ają żad n e j w ied zy , a lb o też p o sia­
d a ją ty lk o  w ied zę o g ó ln ą , p o d czas g d y ży c ie  
w y m aga sp ec ja lizacji i fach o w o śc i zaw o d o ­
w ej. D ru g a k a teg o rja —  to lu d z ie , p o siad a ­
jący n aw et u k o ń czo n e w y ższe s tu d ja , a le w  
tak ich k ie ru n k ach , k tó re w  d z isie jszy ch w a ­
ru n k ach d a ją m ałe szan se p o w o d zen ia lu b  
też są p rzec iążo n e d la teg o , że n a jw ięcej o só b  
s ię d o n ich g arn ę ło . N ajlep szy m  p rzy k ład em  
je s t tu p rzy go to w an ie p raw n icze , k tó re n ie  
o tw ie ra d z iś w stęp u  an i d o ad w o k atu ry , an i 
d o sąd ow n ictw a , an i d o n a jb a rd zie j p o p u la r­
n e j k arjery  u rzęd n iczej, b o te zaw o d y są  
p rzep e łn io n e n ad m ie rn y m d o p ły w em lu d z i, 
ch o d zący ch u ta rtem i śc ieżk am i.

T y m czasem  is tn ie ją w P o lsce ro z leg łe  
d z ied z in y p racy , d o k tó rej w y sta rcza ju ż  
p rzy go to w an ie fach o w e n a s to p n iu śred n im . 
M am y  n a  m y śli h an d e l, k tó reg o  n ied osta tecz ­
n y ro zw ó j i s to su n k o w o n isk i p o z io m  w sk a ­
zu ją , że w  ty m  w łaśn ie k ie ru n k u je s t d u żo  
w  P o lsce  d o  z ro b ien ia d la lu d z i w y k w alifik o ­
w an y ch  —  d la teg o , że d o ty chczas za m ało ich  
w  h an d lu p raco w ało . G d y w  A n g lji 1 2 .8 %  
całe j lu d n o śc i zatru d n io n y  je s t w  h an d lu , w  
S zw ajca rji 1 1 ,2 % , a w  N iem czech 1 0 ,5 % —  
w  P o lsce  s to su n ek  ten  w y raża s ię cy frą 3 ,7 % .

D o d ać n a leży , że w ed łu g p rzy b liżo n y ch  
o b liczeń ży cie g o sp o d arcze p o trzeb u je co ro ­
czn ie d o p ły w u o k o ło 1 4 .0 0 0 m ło d y ch  p racow ­
n ik ó w  h an d low y ch (5 ,5 %  s tanu za trud n ien ia ,  
k tó ry w y n o si o k o ło 4 0 0 .0 0 0 o só b). Z n aczn ą  
ich część w in n y d o sta rczy ć szk o ły h an d lo w e  
śred n ie , jed n ak liczb a o g ó ln a ich ab so lw en ­
tó w , o raz ab so lw en tó w liceó w h an d lo w y ch  
w y n o siła w  o sta tn ich la tach o k o ło 4 ,5 0 0 o só b  
ro czn ie . W y n ik a  z teg o w y raźn a w sk azó w k a  
d la ty ch  w szy stk ich , k tó rzy  d z iś —  p o  u k o ń ­
czen iu szk ó ł p o w szech n ych —  zas tan aw iają  
s ię n ad w y b o rem  d a lszeg o k ie ru n k u n au k i, 
k tó ry d a łb y im  m o żn o ść zn a lez ien ia p racy  

za ro b k o w ej.

O d n o w eg o ro k u szk o ln eg o ro zp o czy n a ­
ją sw ą d z iała ln ość 5 — 4 -le tn ie g im n az ja k u ­
p ieck ie . Ich u k o ń czen ie , ch o ć są to ty lk o  
szk o ły śred n ie —  d a  je  ju ż  zasó b  w iedzy , w y ­
s ta rcza jący d o u zy sk an ia p racy . P o n iew aż  

zaś g im n azja te są z ró w n an e w  p raw ach z  
o g ó ln o k sz ta łcącem i, p rze to d a ją o n e ró w n ież  
m o żn o ść k o n ty n u o w an ia n au k i w liceach  

h an d lo w y ch .

Z d a je s ię , że je s t to d ro g a n a jp rak ty cz ­

n ie jsza i n a jw łaściw sza .

zam i. D o ty ch czas w alo ry  te  m o g ły  b y ć  
n ab y w an e i sp rzed aw an e ty lk o  p rzez  
b an k  g d ań sk i b ąd ź za jeg o  p o śred n ic ­
tw em .

P O Z N A J I U K O C H A J M O R Z E -  

JADĄC DO OBOZÓW LIGI 

MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 

NA HELU.

R O Z R U C H Y  W  IR L A N D JI.

Dublin. K rw aw e w alk i w  B elfaś­
c ie p o c iąg nę ły za so b ą d o ty ch czas 
śm ie rć p ięc iu o só b . P rzesz ło 70 o só b  
je s t ran n y ch . S p a lo n o  i u szk o dzo n o  5 0  
d o m ó w . S y tu ac ja zo sta ła o p an o w an a  
p rzez w o jsk o , b o w iem  p o lic ja o k aza ła  
s ię b ezsiln a w o b ec ro zm ia ró w  ro z ru ­
ch ó w . M iasto m a w y g ląd w aro w n eg o  
o b o zu . W o jsk o  w  b o jo w y ch  h e łm ach  z  
b ag n e tam i n a k arab in ach o b sad z iło  
g ęstem i p a tro lam i u lice i p lace . N aj­
b ard z ie j u c ie rp ia ła d z ie ln ica k a to lic ­
k a . Jak  d o n o si „ Irish  P ress ' 4 w y p ad k i 
p rzy bra ły ch arak te r n ien o to w an y o d  
czasu p o g ro m u w  o k res ie 1 9 2 1 — 1 9 2 2 .

L o n d y n . W  B elfaśc ie d o sz ło w  
so b o tę d o  n o w ej s trze lan in y , w  k tó re j 
w y n ik u  zab ito  8  o só b . D o  s ta re d o sz ło  
w  n o w ej d z ie ln icy  m iasta . P o lic ja zm u ­
szo n a  b y ła  k ilkak ro tn ie  in te rw en jo w ać  
w  tem  w  d w ó ch w p ad k ach  u ży w ając  
b ro n i p a ln e j. W  czas ie  p o g rzeb u  jed ­
n e j z o fia r d o sz ło  d o  s ta rc ia , p rzy czem  
w ie le o só b zo sta ło  ran n y ch . W  so b o tę  
w ieczo rem  n a u licy Jo rk p o d p a lo n o  
k ilk a d o m ó w . D la p rzy w ró cen ia p o ­
rząd k u  w y słan o w o jsk o n a sam o ch o ­
d ach p an cern y ch . N a w ie lu u licach  
p o u staw ian o  b ary k ad y  i p rzec iąg n ię to  
d ru ty  k o lczas te .
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Pamiętnik
K iedyż zadn ieje? —  O to py tan ie , k tó re gości 

obecn ie na ustach ch łopa po lsk iego , haru jącego od  
sw ilu do  no t) i zrozpat zonego . a  w łaściw ie orznu  
ono : k iedy skończ.) m c  kryzys! len straszny kry ­
zys, k tó ry jednych , o . ^i zam ożnych , postaw ił w o ­
bec ru iny , u innych w n iw ecz onrocil nadzieję  
w ydobycia się ze szponow d ługu , zaciągn ię tego  
na kupno ziem i lub kon ia; jeszcze innych , k tó rzy  
przed kryzysem  b iedow ali, pogrąży ł w zupełnej 
nędzy , pozbaw iając ich jak ie jko lw iek m ożliw ości 
zarobku . „C hłop bez bu tów , kon ie bez podków , 
a ko ła w ozow e bez obręczy” —  o to dosadny obraz  
w iosk i, sk reślony  p ió rem  jednego z pam iętn ikarzy . 
„N ieraz bez ogn ia, bez św iatła , co w ięcej bez jad ła  
spać się k ładziem y, a nazaju trz to sam o —  n ieraz  
się m odlim y , m oże  k iedyś kryzys m inie!” A  jednak  
każdy  z n ich trw a w  pracy na  sw oim  zagon ie i w ią- 
że ciężk i snop sw ego życia, jak w  innych okresach  
w iązał go  n iegdyś jego  o jciec i jego  dziad...” —  lak  
scharak teryzow ał obecne po łożen ie w si, używ ając  
określeń pam iętn ikarzy prof. L udw ik K rzyw ick i, 
w e w stęp ie do „P am iętn ików  C hłopsk ich” —  (w y ­
daw nictw o Insty tu tu G ospodarstw a S połecznego , 
W arszaw a, 1935 r.) N ie u lega w ątp liw ości, że P a ­
m iętn ik i C hłopów zaciekaw iły czy też zaciekaw ią  
sw oją treścią w szystk ich dzia łaczy po litycznych , 
spo łecznych i ośw iatow ych oraz sfery gospodarcze.  
A le w edług m nie, w yjątkow o P am iętn ikam i C hło ­
pów  pow inien zain teresow ać się każdy dzia łacz  
w siow y, k tó ry szczerze pragn ie dobra w si. C hcąc  
bow iem  pracow ać spo łeczn ie w śród ludu w iejsk ie ­
go , trzeba znać jego bo lączk i, k łopo ty , jego radości  
i sm utk i —  jednem  słow em  znać jego życie , lo  też  
m aterjał zaw arty w  P am iętn ikach  C hłopsk ich , po ­
dany bezpośredn io przez sam ych ch łopów , m oże  
w ielką przysługę przyn ieść  d la tych , k tó rzy dzisia j 
te j w si przew odzą, k tó rzy są w ybran i przez ogó l 
czy też pow ołani przez P aństw o do czuw ania nad  
rozw ojem ku ltu ra lnym  w si po lsk iej. N iech w ięc  
treść P am iętn ików  C hłopsk ich  n ie będzie obcą w ój­
tow i, nauczycielstw u pracu jącem u na w si, sekreta ­
rzow i gm innem u, radnym  gm innym , so łtysom , księ ­

dzu  i t. d .

Z anim  jednak przejdę  do om aw ian ia treści pa ­
m iętników , zw rócę uw agę na pew ne dane tyczące  
się p iszących . O tóż Insty tu t G ospodarstw a spo łe ­
cznego odezw ą z w rześn ia 1933 r. og łosił konkurs  
na „P am iętn ik i C hłopa". W  odezw ie te j czy tam y: 
„Insty tu t G ospodarstw a S połecznego pow ziął za ­
m iar opracow ania rzetelnego obrazu ciężk iego po ­
łożen ia  ludności m ałoro lnej i bezro lnej w  całej 1 o l-  
sce. D latego  zw raca się do w as w szystk ich , co sta ­
now icie te liczne rzesze b iedu jącycn i zrozpaczo ­
nych, rozproszone w zdłuż i w szerz naszego kraju ,  
abyście ściśle, praw dziw ie i poprostu op isali jak  
ży jecie , jak iego w yjścia szukacie ...” A na koucu  
odezw y  „Jeszcze  raz pow tarzam y: p iszcic szczerze , 
od  serca, tak  jakbyście opow iadali trosk i sw oje naj­
b liższem u przy jacielow i..” O dezw a  różnem i droga ­
m i do tarła do  w si, ale  przedew szystk iem  prasa  o  na ­
staw ien iu w siow em  ją um ieściła. W śród czasop ism , 
z k tó rych  pam iętn ikarze dow iedzie li się o  konkursie  
niema ani jednej wzmianki o pismach samorządów. 
O gółem  nadesłano  498  pam iętn ików ’ różu , w ielkości. 
Jedne  zaw ierały  k ilka  zaledw ie  kartek , a  inne  k ilka ­
set stron . D ruk iem  og łoszono  51 pam iętn ików . N a  
498 pam iętn ikarzy  39 n ie podało żadnej in fo rm acji 
czy posiadają ziem ię , czy n ie . Z pozostałych 459  
n ie posiada  ziem i 53 czy li 11 ,5% . L oniew az 43 n ie  
w ym ien iło  obszaru ziem i, w obec tego pozosta ło  363  
posiadaczy  ziem i. Z  tego  80  czy li 22%  posiada  gos ­
podarstw a karłow ate t. j. pon iżej 2 hek tarów ;  
111 czy li 30 ,6%  posiada od  2  do  5 ha; 102  czy li 28 ,1  %  
od 5 do 10 ha; 60 czy li 16 ,5% od 10 do  20 ha i zale ­

dw ie 10 czy li 2 ,8%  ponad  20 ha. Z pow yższego  ze ­
staw ien ia w ynika, że w śród pam iętn ikarzy prze ­
w aża  ch łop  m ałoro lny . P am iętn ików  najw ięcej po ­
chodzi z w ojew ództw  środkow ych —  252 i po łud ­
n iow ych —  139 . N atom iast w ojew ództw a zachod ­

n ie nadesłały 59 , a w schodn ie zaledw ie 48 . W  śród  
poszczegó lnych w ojew ództw  na p ierw szem  m iejscu  
sto i w oj. lubelsk ie —  75 pam iętn ikarzy  i w oj. kra ­

kow sk ie  rów nież 75 . N a  osta tn iem  m iejscu  zaś w oj. 
śląskie —  2 , po lesk ie —  4 i w ołyńsk ie —  8 . O czyw i­
ście stan  pow yższy  jest zw iązany ściśle z rozw ojem  
ku ltu ralnym  i spo łecznym  naszych poszczegó lnych  

po łaci kraju , jak  rów nież cały  szereg  czynn ików  na ­
tu ry po litycznej i gospodarczej w płynęło^  na to , że  
liczba pam iętn ikarzy  z n iektó rych  w ojew ództw  jest 
w yjątkow o  duża. T rzeba  rów nież w spom nieć  o tern , 
że w śród  p iszących  pam iętn ik i jest w ielu  —  169 za ­
d łużonych , reszta n ie podała w iadom ości o zadłu ­
żeniu . N iem al w szyscy pam iętnikarze zad łużen i, 
pozaciągali d ług i w  okresie najlepszej kon junk tu ry  
gospodarczej, przy w ysok ich cenach na produk ty  
ro lne , w ięc sp łacen ie d ługów  by ło m ożliw e. O bec ­

n ie , gdy  ceny  produk tów  spadły  n ieraz  o  50%  i w i? ." 
cej, to ro ln ik napraw dę stanął „w ob liczu ru iny , 
„n ie m oże n iety lko u iścić d ługu , najczęście j zacią ­
gn iętego  na kró tk i term in , ale naw et n ie jest w  sta ­
n ie  op łacić  narasta jących  z m iesiąca  na m iesiąc od ­

setek lichw iarsk ich** . „D ług w chw ili obecnej, 

w skutek spadku ceny ziem i, n iejednokro tn ie prze­
kracza o w iele w artość całego gospodarstw a . 
O prócz sp ła ty zaciągn iętego d ługu gnęb i ro lnika  

w ać, lecz n ie pozw oli m i żyć... R ozpacz szarp ie m i 
serce , że m uszę konać z. g łodu, m ając ch leba pełno  
w około . O błęd m yśli k lęo i m i um ysł, że m uszę być  
bezczynny , n ie m ając m ożności tw orzen ia lepszej  
przyszłości... M y nędzam i ch łop i z pod słom ianych  
strzech w yciągam y do W as ręce i b łagam y, przy-  
bądżcie nam  z pom ocą, w yrw ijc ie nas z n iedo li,  
gdyż m y rów nież clicem y zyć, pracow ać i korzy ­
stać z ow oców  pracy! M y n ie clicem y ziem i, m y n ie  
clicem y bogactw , m y clicem y pracy i sp raw ied li­
w ego podzia łu ow  ocow je j pom iędzy w szystk ich  
pracu jących , dziś w ydziedziczonych , g łodnych  i po ­
n iew ieranych” . R atunek w  dzisie jszem  po łożen iu  
ch łopa pam iętn ikarz z w oj. rów  n ież łódzk iego  w idzi 
w ogran iczen iu urodzeń  dzieci: „Ja tam  m e w ierzę  
żadnym  ob ietn icom  co to ziem ię dają albo robo tę  
w lab ry  ce, bo an i ziem i an i robo ty n iem a ty le , co  
jest b iedy po w siach , ogran iczyć p łodność, lo na ­
stępne poko len ie będzie m iało  i ziem ię i robo tę , lak  
jak  dziś jest po sześcio ro , ośm ioro w każdej chału ­
p ie , to co tu pom oże refo rm a ro lna , o jciec b ije sw o ­
ją  zonę, w  y zy  w  a  ją od m acio ry , dzieci to  sam o  o  bele  
co katu je” . Ż e dzisia j na w si jest żle, to złoży ło się  
na to  —  w edług  m ałoro lnego cieśli z w oj. łódzk iego  
—  cały  szereg  przyczy  n a przedew szystk iem : „N aj-  
w iększem  złem , k tó re przyczyn iło się do strasznej  
nędzy w si, to brak pracy  d la bezro lnych i m ałoro l­
nych . k tó rych ten brak pracy popchnął na dno nę ­
dzy . D rug iem  zaś ziem  i to praw ie najw iększem  
to  n ieop łacalność  produk tów  ro lnych  i hodow li przy  
w ysok ich cenach w yrobów przem ysłow ych , oraz  

brak tan iego kredy  tu , przez co każdy ro ln ik zm u ­
szony zaraz po zb io rach zboże za bezcen w yprze ­
dać, frzecicm  —  to nadm ierne ciężary podatkow e,  
k tó re coraz sta ją się w iększe w najrozm aitszych  
fo rm ach i rodzajach , lo  są trzy 7 najw ażn iejsze bo ­
lączk i w si. Z a n iem i zaś sto i cały szereg innych , 

k tó rych  za d ługo by łoby w yliczać” .

G ospodarz dziesięciom orgow y z w oj. k ieleck ie ­

go  podaje następu jące  zestaw ien ie sw oich przycho ­
dów  i rozchodow  : „N ajp ierw  dochód ze zboza (rok  
1933). Z asiano w tym  roku pszenicy 7 jeden m órg  
2b0 prętów z czego by ło osiem  kop . L. kopy dw u  
m etry , w szystk iego 10 m etrów . L tego na w yży ­
w ien ie rodziny 7 osiem  m etrów  i jeden m cii na w  y - 
siew . Z osta ło siedem  m etrów  po 20 zł (cena rynko ­
w a) w yniesie 140 zl. Z yta z jednej m org i stu prę ­
tów n ic n ie sp rzeda, w szystko na sw ój uży tek . lJo-  
trzebne d la nas osiem m etrów , ly le tez zebrano . 
Jęczm ien ia z m org i zebrano  p ięć kop . T o trzy kor­

ce z kopy da w szystk iego 13 korcy , —  n ic się n ie  
sp rzeda. O w sa z dw óch m órg zebrano 10 kop . Z  ko ­
py  cztery korce czy li 40 korcy w szystk iego , a oko ­

ło  26  m etrów 7 . D la kon ia  z tego , d la  kur i gęsi prze ­
cię tn ie 10 m etrów . N a siew trzy m etry . R azem  
13 m etrów na dom ow y uży tek , 15 m etrów  zostaje  
po  8 zl za  m etr rów na  się 104 zl. Z  paszy n ic  się n ie  
sp rzeda. .W szystko w yjdzie d la inw en tarza . D o  
tego do liczyć należy za burak i cukrow e d la fab ry ­

k i. B yło ich 42 m etry  po 4 zl za m etr co w yniesie  
168 zt, karto fli też się n ie sp rzeda. Innych docho ­

dów  n iem a prócz Ś w in . R oczn ie sp rzedaje się 3 św i­
n ie od 180 do  200  kg  po 1 zł kg . Z inw en tarza , jeśli 

się sp rzeda na trzy la ta krow ę, lub cie lę, m ało to  
w ejdzie w  dom , na ubran ie lub  na rem ont narzędzi. 

W ięc jak w ychodzi z ob liczeń , jeżeli do liczyć jesz ­
cze dochód z drob iu oko ło .0 zl, przychód roczny  
w ynosi oko ło 1 .082 zł. R ozchód zaś: podatk i z r. 

1932 : w yrów naw czy  gm inny 9 zl 33 gr; grun tow y  
(sejm ik) —  19 zl 37 gr; gm inny  —  24 zl 28  gr; grun ­
tow y państw ow y —  39 zl 23 gr; drogow y  sejm iko ­
w y —  22 zł 10 gr; drogow y gm inny —  44 zł 19 gr; 
zaleg ła egzekucja 20 zł; u lg i obecnej 22 zl 50 gr; 
razem  podatk i w ynoszą 201 zł; oprocz podatków  
rozchody inne, a m ianow icie : ub ió r czy li odzież d la  
rodziny —  600 zł, d ługu sp łacić —  100 zł; na w y ­
datk i różne jak m achorka, reperacje i t. d . oko ło  
200 zł. R azem  w ydatki w ynoszą: 1 .100 zł. W pły ­

w y za nab iał idą na dom ow e po trzeby jak nafta , 
só l, cuk ier, kaw a, herbata , poście l, na różne dom o ­

w e drob iazg i i na kupno naczyń". R odzina pow yż ­
szego gospodarza sk łada się z 5 osób . Z iem ię gos ­
podarz zdoby ł z oszczędności, jak ie zrob ił na em i­

gracji w  A m eryce P ółnocnej.

K ow al m ałoro lny z w oj. lubelsk iego  obecną sy ­
tuację  bezro lnego  i m ałoro lnego  na w si przedstaw ia  
następu jąco : „P rzedew szystk iem , jeżeli ja ze sw ą  
rodziną spożyw am  posiłek jeszcze trzy razy  dzien ­

n ie , to tam  (u  bezro lnego) raz a najw yżej dw a razy  
dzienn ic, jeżeli jeszcze m oje dzieci n ie m ają w y ­
dzielone, ile m ają zjeść czarnego ch leba dzienn ie , 
to tam m ają w ydzielone, lam , o ile posiadają  

krow ę, pełnego m leka n ie jadają, lecz trzy części 
w ody , a czw arta m leka, w 7 najlepszym  razie do po ­
łow y . Z e słon iną n ie jedzą, nafty n ie kupu ją , so li 
rzadko  k iedy , obuw ie jedna para na całą rodzinę , 

a  ubran ie jak ie  z sam ych  ła t po  k ilkanaście  na kupę  
zszy te. D la  przyk ładu  n ie trzeba m i daleko  szukać, 
m am  b lisko  tak ich sąsiadów 7 , jeden z n ich m a rodzi­

nę z sześciu  osób , m a dw  a m org i ziem i, już z reszty  
sw ego ży ta ch leba up iek ł, ziem niaków m oże m u  
w ystarczy  do  w iosny , nafty  n ie kupu je , zapałek  też , 

spać k ładzie się razem  z kuram i, og ień przenosi  
w  kaganku od sąsiadów 7 , aby rozpalić sob ie raz na  

dzień do go tow ania . O to częściow y obraz nędzy , 
jaka się stopn iow o szerzy na w si po lsk ie j...

J chłopów 
procen t, k tó ry  w ynosił w  dobrych la tach  od 4 do 12  
m iesięczn ie.

W śród pam iętn ikarzy rozp ię tość w ieku w yno ­
si o il O  do oO  la t. jcum iK  przew azii w  iek ponad -9  
la t. A utoram i pam iętn iku  w przew ażn ie są m ęż ­
czyźn i: 4M m ęzczyzn i 1 . m h i i c i . I. pom iędzy  
m ęzczy  zn ogrom nie przew  ażają żonaci —  
a w ięc o jcow ie rodzin . W ielu z pam iętn ikarzy siu -  
zy lo w w ojsku i brało w w ojn ie udział., c’b z m cii 
siuzylo w w ojsku po isk iem , w tern 28 jako ocho t­
n icy ; 35 oy lo rannych , a 21 dosta ło się do n iew oli.  
U lu lepszej orjen tacji zam ieszczam rów nież dane  
o em igracji pam iętn ikarzy . O toz na 498 az 75 1 . j. 
15 ,1 /5 ogo łu by ło na w  ychodzl  w  ic . .W yjeżdżano  
przedew szystk iem  do N iem iec i b tanów  zjednoczo ­
nych A m eryk i P ółnocnej. P oziom w ykszta łcen ia  
w srod  pam iętn ikarzy  jest różny. P ocząw szy od an ­
alfabetów , k tó rych  jest dw óch , za n ich  pod  dyk tan ­
do  p isali synow ie, az do  w ykształcen ia w yższego  —  
jeden studen t po litechn ik i. W szko le średnie j by ło  
o ,2% , w zaw odow ej 4 ,3% , w szko le elem en tarnej 
t)8 ,U % . bam oukow jest 21 ,5% . 1 rzeba podkreślić 
wielki naprawdę wysiłek woli, jak i m usial cecno-  
w ac tych, k tó rzy naukę czy tan ia i p isania m usicli 
opanow yw ać sam odzie ln ie bez pom ocy nauczyciela  
w  trudnych  w arunkach , przy  zarobkow aniu  na ka ­
w ałek C hleba. O to ogó lne uw agi odnoszące się do  
pam iętn ikarzy . Jest to oczyw iście ogrom ny sk rót 
m aterja łu opracow anego przez Insty tu t G ospodar­
stw a bpo iecznego i zam ieszczonego  na w stęp ie P a ­
m iętn ików C hłopsk ich . U w ażałem  jednak za w ska ­
zane podać pow yższy m aterja ł, by czy te ln ik  lep ie j 
rozum iał i w yczu l tych , k tó rzy sw oją n iedo lę rzu ­
cili na  pap ier.

* *

*

W śród pam iętn ików ' og łoszonych druk iem  (51) 
w yróżn ić m ożna: pam iętn ik i p isane przez ch łopów  
średn iozam ożnych , m ałoro lnych i bezro lnych . —  
W szyscy jednak pam iętn ikarze , bez w zględu na  
stan  posiadan ia, uw ypuk lają złe po łożen ie w si pod  
w zględem  gospodarczym , ly lko w śród tych g ło ­
sów charak teryzu jący  ch obecną nędzę ch łopa, trze ­
ba odróżn ić g losy ob jek tyw ne, rozum ne, trzeźw e,  
patrzące  pow ażn ie na życie, bez specjalnego zabar­
w ien ia party jnego , ocen ia jącego obecną sy tuację  
aczko lw iek  z pew  nym  trag izm em , to  jednak  n ie bez ­
nadzie jn ie oraz tych , k tó rzy pod w pływ em osob i­
stych przykrości jak  rów nież i nastaw ien ia party  j-  
nego , m alują obraz w si dzisie jszej w  ko lo rach zby t  
czarnych , n ie chcąc w idzieć dodatn ich posun ięć  
R ządu . W szystk ie ich narzekan ia są k ierow ane na  
obecne rządy . O tóż w edług m ego zdan ia, obraz  
iraw dziw y  dzisie jszej sy tuacji na  w si, dają  nam  ty l­

ko te pam iętn ik i, k tó re są pozbaw ione w ybitnego  
w pływ u  przynależności do  partji po litycznej. 1 d la ­
tego  będę przy taczał n ie najp iękn ie jsze zdan ia o nę ­
dzy  w iejsk ie j, ale raczej g łosy tych  ch łopów , k tó rzy  
w  życiu k ierując się sw oim trzeźw ym rozum em  
ch łopsk im , pragną dobrze oddać dzisiejszą sy tuację  
na  w si, operu jąc  cyfram i i porów nan iam i.

N arazie zajm iem y się stroną m aterja lną w si 
jako podstaw ą każdego gospodarstw a, oraz m oto ­
rem oddzia ływ an ia na inne dziedziny życia spo ­

łecznego w si.

O tóż gospodarz z w oj. w arszaw sk iego w ten  
sposób charak teryzu je stan obecny w si: „C o naj­
gorszą rzeczą to  jest to , że spo łeczeństw o , a przew a ­
żn ie ludność prow incjonalna zaczyna być b ierną, 
popada jakby w  sen le targ iczny , przesta je reago ­
w ać na w szystko ..., a lo jest zlo ty lud , on cierp i 
i m ilczy i um rze, a n ie będzie się skarży ł, a R ząd  
do lski w prost n ie zdaje sob ie sp raw y z tego , jak ie ­
go  to  m a w spółp rzym ierzeńca w  tym  ludzie ... Jedy ­
ną drogą  do  pobudzen ia ludu  z te j m artw oty  i jedy ­
ną drogą ra tunku m oże być ty lko jak iś w strząsa­
jący i radykalny krok ku lepszem u  ze strony rzą ­
du ... A  stary  w ieśn iak z w oj. łódzk iego  tak ie znow u  
da  je  rady : „...D zisiaj b ieda na w si aż kw iczy . C hle ­
ba  m ało  k to  z b iedn iejszych  je , a m ięso  na B oże N a ­
rodzen ie  i W ielkanoc  i to  n ie zaw sze. L udzie ze w si 
uciekają , bo w m ieście zim ą dostają bezrobocie , 
a la tem  też prędzej na robo tach pub licznych pra ­
cu ją. N ie lep ie jby by ło przeprow adzić refo rm ę  
i zredukow ać m ajątk i, co n ie p łacą podatków ’ i dać  
ludziom  ziem ię , n iechby pracow ali u siebie , n ie b ie ­
dow ali po m ieście** , drży  m orgow y posiadacz rów ­
n ież z w oj. łódzk iego pow . radom szczańsk iego  cha ­
rakteryzu jąc czasy przedw ojenne pow iada: „P a ­
m iętam  jeszcze dziś i gdy to w spom nę, Izy m i w  
oczach  św iecą, jak  jednego  razu  będąc  u bogatszego  
ch łopa zostałem  poczęstow  any  kaszą jag laną z m le ­
k iem , k tó rej sm ak  pam iętam  do  dziś i zachow am  do  
końca życia , jako  najlepszej po traw y pod słońcem . 

T ak w ielka jest po tęga g łodu” . A  obecną sy tuację  
w si ten sam pam iętn ikarz tak przedstaw ia: „S to ­
kroć gorszem  cierp ien iem  od dzisie jszej b iedy jest 
troska  o n ieznaną przyszłość ju trzejszych dn i. G o ­

dzien rano i w ieczorem  sta je m i w  oczach w idm o  
jeszcze gorszego  n iedosta tku , a m oże śm ierci g łodo ­
w ej, na  te j sam ej ziem i, k tó ra zdo łała m nie w ycho-
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Przyczyn < lt> w ytw orzen ia obvcncg’o stanu na w si, 
a w len i i m ego bictiow arna i trosk by ło w iele, 
a m ianow ic ie: 1) ku lastro ia iny spadek cen na pro­
dukty rob ie, a w szczególności zw ierzęce, 2) stale 
podw yższan ie i w  y najdy w anic coraz lo now ych po­
datków przez rz iiu . '•J niezm iern ie w  y sok ie ceny na 
tow ary przem ysłow e i m oiiopo iow e, zan iechan ie 
przez rząp i parcelacji pom iędzy m ałoro lny cli i bez­
ro lnych na długo letn ie sp łaty niajtjtkow państw o­
w ych i pry w alnych, .i) brak zdrow ego i długoterm i­
now ego kredytu . Jeżeli te rzeczy w krótce nic bę­
dą zrozu ni lane i zrów now ażone przez czynn ik i m ia­
rodajne, lo w przyszłości m iijony ludu w iejsk iego 
w łoży to rby dziadow sk ie. W ieś ubożeje, ludzi 
przy by w a, a ziem i nie... M ojem gorącem pragn ie­
niem jest jeszcze doczekać zw rócen ia uw agi całego 
spo łeczensi w  a na w ieś polską, i kom u leży na sercu 
dobro O jczyzny, niech się przyczyn i do unorm o­
w ania stosunków życiow ych w Polsce, dopok i nie 
będzie zapóźno, gdyż Panstw o w tenczas ty lko bę­
dzie zdrow e i silne, gdy będzie zdrow y i silny cały 
naród. I ty lko dobroby l całego N arodu, a m e jed­

nostk i w zbogaci cały kraj.
C ldop natom iast z w oj. białostock iego lak gaw ę­

dzi o dzisie jszych czasach: ,.Jeden tu m iejscow y ob­
szarn ik pow iedział: „żeby tak by ło teraz, jak la la 
poprzedn ie, toby clilop i w szystk ie nasze m ajątk i 
w ykupili* ’ , też m yln ie pow iedział, bo kto to sprzeda 

m ajątek jak on dobrze sto i, a w łaśn ie teraz jest m a­
ją tków dużo na sprzedaż, ale nik t nie kupuje, bo 

biedny, to za co kup i. D aw niej by ły  m onopole i re­
stauracje pełne ch łopów . O becny kryzys w szystko 
przełam ał, sk lepy sp irytusow e i restauracji* św iecą 
pustkam i, jadąc do largu w eźm ie się kaw ałek czar­
nego ch leba do k ieszen i, zgry zie się go i liardzo do­
skonale... M ów ią i pisz.ii w gazetach, ze cldop chow a 
pieniądze w sienn iku, niepraw da, cldop m ądry , lo  
pow iększa sw oje gospodarstw u, rozum ny złoży osz­
czędność do kasy, głup i przep ije, a ty lko  dureń scho­
w a w sienn iku... parę słów skreślę o przyszłość 
ch łopską. D la rozw oju i dobrobytu ch łopa, nie­
zbędnie trzy w arunki potrzebne, niek tórym Irzeba 
dać ziem i, dać szko lę i dać w d... W tedy zapanuje 

w  naszej Polsce ład . porządek i dobiobyt .

A  znow u syn gospodarza z w oj. w ileńsk iego 
lak przedstaw ia życie w »i: ,.1’ oza pracą niem a żad­
nych przy jem ności: ni książek, do których m am 
w ielka poryw czość, ni zabaw , naw et odczuw am 
kry  z\ s w m iłości, co jest cudem w m oim w ieku, 
m ając dw  udziesty trzeci rok od urodzen ia. B y lo  
w esoło k iedyś —  pam iętam zabaw y, przedstaw ie- 

| nia. Spojrzaw szy ludność la sam a, lecz na ludz­
k iej duszy nie to sam o najgorsze, że naw et nie­
m a za co nająć m uzykanta, skąp ią się w  szy scy. ( zyż 
m ogą m yśleć o przy jem ności, jedząc bez so li czę­

sto . ..“
R oln ik z poznańsk iego tak patrzy na dzisie jszą 

sytuację w si: „P rzystępu jąc do działu, w którym 
m am w ypow iedzieć zdanie w łasne i ogólne, m ozna- 
by lo zupełn ie w paru słow ach pow iedzieć, a m ia­
now icie: spraw ied liw ego trak tow ania w szystk ich 
obyw ateli. B o nic m ożna nazw ać spraw iedhw ością, 
iz jeden m oże zupełnie, z uśm iechem na ustach 
przetrzym ać kryzys, gdy drug i z jakąś beznadziej­
ną trw ogą oczeku je dnia następnego... /.dan iem m o- 
jem i przew ażnic ogólncm jest: 1) zn iesien ie w szy- 
slk ich karleli i zrów nanie cen ro ln iczy cłi z cenam i 
przem y słów cm i; 2) zakaz pobieran ia w  ysok ich pen­
sy j |>od kąra ciężk iego w ięzien ia i kon liskaty ca­
łego m ajątku. W ięcej uw zględn ien ia dla ludzi bie­
dnych. N iech rzeczy, jak cuk ier, m dlą, będą przy­
stępne dla najuboższej ludności” .

( zlcrom orgow y ro ln ik z w oj. krakow sk iego 
patrzy w ięcej optym istyczn ie na dzisie jsze czasy: 
.,1 przy pom ocy bosk iej ży ję z. żoną, teściem , szw a­
grem i czw org iem dzieci —  z tego kaw alka ziem i 
i cieszę* się zdrow iem , i żc* ży ję* na ojczystej ziem i 
i w olno jest m ów ić ojczystym językiem i w yzna­
w ać sw oją w  iarę, co daj B oże, aby dług ie la ta zie­
m ia polska nie by ła najeżdżana przez nicprzy jacie łi, 
żeby dzieci nasze* m ogły się* uczy ć po polsku i zęby 
O jczyznę sw oją lep ie j pokochały ' od nas .

A  ch łop z w oj. lw ow sk iego tak obrazu je położe­
nie w si: „ży je się* ty  lko nadzieją, że czasy się* zm ie­
nią, dla m nie najbardziej trzeba, ażeby ziem ia w  ró­
ciła do daw nej ceny, czlow iek kocha ją , pracu je na 
niej i przez nią gin ie, praca lo brudna, trudna 

żm udna, m ało popłacająca, lecz dla nas m iłośn i­
ków ona w szystk iem , a praca przec ież nie poniża... 
\\ dom u na gospodarstw ie odm aw ia się* obecn ie 
w szystk iego, cukru w cale się nic używ a, ty lko na 
w ielk ie św ięta, a naw et so l rów nież oszczędnie, 
Im  droga, o zapałkach szkoda m ów ić . kob iety z do­
m u do dom u ogień przenoszą, uży w  ajac* zapaln i­
czek albo hubk i, ja się dzielę* zapałka: jedną na 
dw ie, albo naw et cztery , nafta i lam pa u nas to 
luksus...’ ’

G łos gospodarza z w oj. tarnopo lskiego: „C zy  
w szyscy w \\arszaw ie w iedzą o tern , że paczkę ty ­
ton iu przekraw a się* nożem na cztery części, bo ła­
tw iej kup ić i sprzedać po k i-te j. A  że zapałk i ku­
pują na sztuki cztery za grosz, że kupuje się ty lko  
po parę* dekagram ów so li, po V 2— 1/s utrą natty , że 
dw ie do c ztery chaty posługu ją się* jedną zapaln icz­
ką. tak ich rzeczy jest bardzo dużo! M atko N aj­
św iętsza, k iedy się* to skończy f!"

O to tak się przedstaw ia sy tuacja w dobie dzi­
siejszej na w  si. Przy toczy len i w  y jątk i pam iętn i- 
karzy odnoszące się* przedew szystk iem do dziedzi­
ny m aterjalnej ch łopa polsk iego, aby czyteln ika za­
poznać co zdziałał kryzys na w si.

Starałem się* rów nież przy toczyć te uryw ki, 
w których pam iętn ikarzc daw ali sposób w yjścia 
z dzisie jszej sytuacji gospodarczej, a to znow u dla­
tego, byśm y w iedzieli w czem leży zło , w edług 
opin ji ch łopa polsk iego. O czy w iście pow y ższy ar­
tyku ł nie dajc nam jeszcze całkow itego obrazu ży­
cia w  ie jsk iego, gdyż oprócz strony czysto gospodar­
czej. istn ie je cały szereg innych dziedzin , które ró­
w nież są om ów ione w pam iętn ikach, jak : n?ycho- 
loanie młodzieży, życie społeczne i moralne, gospo­
darka gminna i t. d. Pow yższe zagadnien ia będą 
om ów ione w  dalszym ciągu artyku łu . N adm ien iam , 
żc obecn ie sytuacja na w si m oże być częściow o 
zm ien iona. R ok bow iem 1934 i 1933 niew ątp liw ie 
przyn iósł ch łopu popraw ę sytuacji, za m ałą jednak, 
w porów naiu do potrzeb. N ależy się jednak spo­
dziew ać, że hasło „frontem do n>si“ bezmzglqdnie 
musi dać pozytywne rezultaty.

IVaclaiv Wiercioch.
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Morderstwo w Tczewie
O FIA R Ą PIJA N E G O Z B B O D N IA R ZA  PA D Ł O FIC E R W . P.

T C ZE W . W  .nocy na 20. hm . (przy u się w  idoc zn ie

N nit ntlB m  i Itiw
Z W  ilna donoszą: W e czw artek 18. bm .’ rza do k ieliszka m ie doszło do trag icznego

ila lszeiiii razam i m andoliny pow alił ofi-
się iiiiiv .w yktj  n\padcik , k iló ry om al nie po-

j służby poruczn iik A leksander 

M .

w
Skow rońsk i, dow ódca ko itupan ji (. . K . 

11 batałjonu strzelców stacjonow anych 

T ozew de.
W edle zebranych in form acy j m orderstw o 

dokom ane zostało w następu jących oko licz­

nościach:
W ieczorem oko ło godz. 23 sp ieszący ul. 

Sobiesk iego oficer Skow rońsk i napadnięty

go urzędn ika pocztow ego K aro lu W róbla.

O sobnik te in pod w pływ em alkoho lu w  

brutalny sposób zaczep i! oficera, zadając 

m u odrazu bez najm niejszego pow odu cięż­

k ie ciosy m etalow ą m andoliną w głow ę. O li-

Z A K O PA N E . W ciągu ubieg łego piątku 

j soboty w ydarzy ły się w la trach dw a w y ­

padk i, z których jeden zakończył się śm ier­

cią tu rysty . W piątek po połudn iu zaalarm o­

w ano m iejscow e ochotn icze pogotow ie ratun­

kow e, że na północno - w schodniej ścianie 

głów nego szczytu m ięguszow ieck iego dw óch 

tu rystów izaw isło w sytuacji, z któ ie j w ydo­

być się nie m oże. W ysłana natychm iast c k s - 

nedycja ratunkow a dotarła do bury stow i 

w ybaw iła ich z opresji, w yciągając i< h przy 

pom ocy lin na bezp ieczne m iejsce, skąd tu­

ryści p. L uksem burg i p. D ąbrow sk i pow ró­

cili  zdrow o i cało w raz z ekspedy cją do M or 

sk iego O ka.

D rugi w y padeik w ydarzy ! się w sobotę. 

W godzjiinach w ieczornych do sch ion iska na 

bali G ąsien icow ej zg łosił się przygodny tu­

rysta, zaw iadaniia jąc, żi* od strony C zarnego 

Staw u słychać w ołan ia o ratunek. B aw iący 

w schron isku dw aj tatern icy zorgan izow ali

w ypraw ę ratunkow ą i udali się w stronę K o ­

ścielca, skąd dochodziły w ołan ia. Po przyby­

ciu nad C zarny Staw zaczęli traw ersow ać 

żleb pod K ościelcem przy fata 'lnycli w arun­

kach atm osferycznych podczas deszczu i sil­

nego w iatru halnego. P<» k ilkugodzinnych 

poszuk iw aniach znaleziono m a ścian ie tu ry­

stę, studenta uniw ersy tetu w arszaw sk iego, p. 

Kowadłę zupełn ie w yczerpanego i załam ane­

go psych iczn ie. Po K ow adło opow iedział, że 

tego dnia w raz ze sw oim ko legą u niw  et sy tec- 

k im K azim ierzem K ornein udał się pnzez 
przełęcz K arp ia na K ościelec. W  drodze po-

Potw orny m orderca w .posób

dobijając

O d k ilku dni zapadła w le targ 54-let.n ia 

Stełan ja le .reukow a, która po zbadaniu przez 

m iejscow ego lo lczera miała być pochowana. 

Sporządzono trum nę, spnow adzono duciiow -

chodniów oko ło godz. 23,50.

Po kró tk ich poszuk iw auiiach znalazła po­

lic ja zbrodn iarza, ukry tego w row ii* .

Z w łok i śp. por. Skow rońsk iego odstaw io­

no do kostn icy św . W incentego.

D o T czew a przyby ł prokurator Sądu O -

w raz z w ładzam i w ojsikow em i prow adzi dal­

sze dochodzenia.

—o—

madki w Tatrach
w rotnej zab łądzili i zam iast iść ku przełęczy, 

poszli na ściank i K ościelca w k ierunku Z a 

w rar za, starając się w  y jść do żlebu pod K o ­

ścielcem . W  czasie przechodzenia przez ścian­

k i, tow arzy sz jego spad! w (>0-m etrow a prze­

paść. K ow adło zaczął schodzić śladem w dół 

ku sw ojem u tow  a rzy szow i. lecz gdy doszed ł 

na m iejsce w ypadku, zastał już ty lko zw ło­

k i. W obec itego zaczął schodzie w doi. by 

zaw iadom ić o w ypadku pogotow ie. Przy tern 

schodzen iu sam .natralil na (tak trudne m iej­

sce. że nie m ógł się z niego w ydostać i stam­

tąd dopieno w yratow ała go ekspedycja ra­

tunkow a. E kspedycja, posługu jąc się w ska­

zów kam i! p. iK ow adły , udała się na m iejsce, 

gdzie leżały zw łok i śp. K onna. Z w łok i te zna­

lez iono dopiero o godz. 2 i poi nad ranem 

w zileb ie pod K ościelcem , śp. K om m iał roz­

trzaskaną czaszkę i potłuczony bok. Z w łok i  

zan iesiono w niedzielę 'tia halę G ąsien icow ą, 

a stam tąd do Z akopanego.

(trohne 
a kia 
lu na

lec» stale 
d k i oyó- 
L. ta,

tworzą podstawę 
kudowy polskich o- 
krętów wojennych

szy l konduk t na poblisk i cm entarz, gdzie je­

dnak okazało się, że grób nie byt jeszcze wy­

kopany. G rabarz bow iem nie w ykopał go... 

z. pow odu upic ia się.

R odzim a w skutek tego przystąp iła do ko­

pania grobu i w czasie .tego z trumny dały

W śród uczestn ików pogrzebu pow stała 

panika, k ilka kob iet zem dlało , a w iele osób 

rzuciło się do ucieczk i, jedyn ie ducliow ny

zdum ieni i  u obecny eh rzekom a zm arła leżała 

z otwartemi oczami, ciężko dysząc.

W ten sposób dzięk i sk ionurościom gnaba-

Podobm y, lecz trag iezjn ie jszy w ypadek 

m iał m iejsce w pobliżu Sam bora:

N iezw yk ły w  ypadek pogrzebania w le­

targu zaszedł w odiległej o k ilka k ilom etrów 

od Sam bora w iosce C z.uk.w i.

Po k ilikudn iow ej chorob ie zm arł tam go­

spodarz 70-detn i M ichał SeruL in . W trzy dni 

późn iej odby ł się pogrzeb na m iejscow y 

cm entarz. W k ilka godzin po zasypaniu gro­

bu usłyszeli znajdu jący się przypadk iem m a 

cm entarzu szm ery w grob ie. Szm ery te usły­

szał rów nież przyw oliany przez nich grabarz.

Po otrzym aniu od proboszcza pozw olen ia 

otw arto grób i w yciągn ięto trum nę, której 

górna, znajdu jąca się na w ysokości tw arzy 

deszczu łka by ła w ybita.

Serafin po obudzeniu się z le targu usiło­

wał prawdopodobnie wydostać się z trumny, 

ale z powodu braku powietrza udusił się. — 

W ypadek ten w yw ołał w całej oko licy w iel-

k ie w rażen ie.

Cztery wielkie wygrane
Z akończone 19. bin . ciągn ien ie ll-ej  

k lasy 33-ciej Ł ołerji przy niosło cieka­
w e v\ y nik i. O kazuje się, ze I ort m m by­
ła łaskaw a lila  całej Polsk i i rozdzieli­
ła sw oje dary rów nom iern ie na w szy­
stk ich terenach R zeczypospo lite j, od 
K arpat do B ałtyku i od G ornego ślą­
ska po W oły  ii i najbardziej północne 

K resy.

Pierw sza w ygrana 100.000 zło tych 
padla na N r. 23.864, przydzielony jed­
nej z ko lek tur w ileńsk ich. W łaścic ie la­
m i poszczególnych ćw iartek są p.: S. 
A ., zam ieszkały w  Ł eonpolu na \\ ileń- 
szczyźn ie, p. P. W ., posterunkow y PP., 
oraz m ieszkańcy G dyni —  W  • B ., żona 
robotn ika portow ego i pew ien oficer.

D ruga stu tysięczna w ygrana przy­
padła N r. 41.096 sprzedanem u przez 
jedną z ko lek tur krakow sk ich pp.: N . 
J. z Pszczyny, N . K . z K ostopo la na 
W ołyniu , A . S. z K rakow a i A . G . ze 

Strzelna pod M ogilnem .

W ygrane po 50.000 zło tych padly 

na N r. 118.373, będący w łasnością pp.: 
R eny G erncr. A nieli M ikun iow ej i 2-ch 

innych m ieszkańców L w ow a, oraz na 
N r. 84.715, sprzedany przez jedną z 
ko lek tur w D rohobyczu. —  W idzim y

w ięc, że fo rtuna jest spraw ied liw a i o 
w szystk ich pam ięta. N ie w ygra nape- 
w no ty lko ten , kto nie m a losu.

O becnie nabyw ać m ożna już losy 
do II  1-ej k lasy 33 Ł oterji, która —  jak 
w iadom o —  prócz zw yk łych czterech 
k las przew idu je jeszcze dodatkow e 
bezp łatne ciągnien ie gw iazdkow e.

C iągn ien ie 1 1 L ej k lasy rozpoczn ie 

się 13 sierpn ia rb .

URZĘDNICY FRANCUSKIEGO 

KONSULATU SKAZANI ZA PRZE­

STĘPSTWO DEWIZOWE.

ST U T G A RT . PA T . Z a w ykroczen ia przeciw 

przep isom dew izow ym a m ianow icie za przew óz 

w przesy łce dyp lom atycznej dew iz, dw aj urzęd­

nicy konsu latu francusk iego zostali skakan i przez 

sąd na rok w ięzien ia i grzyw nę. W orzeczen iu 

sąd stw ierdził, źe konsu lat francusk i w Stutgar- 

cie nie m iał nic w spólnego z tą spraw ą.

U Cl SIE PŁYWAĆ 1 WIOSŁOWAĆ W 
OBOZACH LIGI MORSKIEJ 
1 KOLONJALNEJ NA HELU. .
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Święto pieśni na wystawie w Gdyni
W  n iedz ie lę, dn ia 4 -go sie rpn ia odbędz ie 

się na W ystaw ie P rze inys low o -R zem ieśln icze j 

w G dyn i w ie lk ie św ię to P ieśn i z udz ia łem 

p rzesz ło ty s iąca śp iew aczek i śp iew aków z 

k ilkunastu m iast P o lsk i. W  p rog ram ie u tw o­

ry do tąd n ies lyszane n iety lko na w yb rzeżu , 

a le w ca łe j P o lsce . K ażdy chó r pop isy w ać 

się będz ie konkursow e sw o ją p ieśn ią , św ię to 

P ieśn i rozpoczn ie ogó lny chó r m ęsk i pod ba­

W ie lka popu la rna w yc ieczka 

nad m orze do G dyn i
Tow. śpiewu „Lutnia" w W ąbrzeźnie 

organizuje wraz z innemi miejscowemi to­
warzystwami w dniu 4. 8. br. wielką popu­
larną wycieczkę do Gdyni.

W ycieczka ma na celu:

1) Zwiedzenie Gdyni i urządzeń porto­
wych;

2) Zwiedzenie W ystawy Przemysłowo- 

Handlowej;

5) W yjazd na Hel;

4) Udział w święcie Pieśni.

tu tą m istrza N ow uw ie jsk iego , w sile p rzesz ło I 

500 osób , a następn ie chó r m ieszany , l iczący 

p rzeszło 1 .000 osób . U roczystość będz ie trans­

m itow ana p rzez rad jo . Z ain te resow an ie się 

pub licznośc i św ię tem P ieśn i jest tak w ie lk ie , 

że na ten dz ień p rzybędz ie k ilkanaśc ie w ie l­

k ich w yc ieczek z ca łe j P o lsk i.

B liższe szczegó ły podam y w  jednym z na­

stępnych num erów p ism a naszego .

O ile liczba zgłaszających się osób  

przekroczy liczbę 200. wycieczka odbędzie 

się koleją specjalnym pociągiem osobowym.
Koszta przejazdu w obie strony wyno­

szą około 6— 7 złotych.
Zgłoszenia najpóźniej do dnia 22 lipca 

br. kierować należy do prezesa Tow. śpie­
wu „Lutnia" Józefa Kurzyńskiego — ul. 
W olności 24 wzgl. gmach Starostwa Pow. —  

pokój nr. 10.
Za Zarząd Tow r. śpiewu „Lutnia4’ 

(— ) Kurzyński, prezes

w y jaśn ia się co następu je :

M in iste rstw o K om un ikacji p rzyzna ło 70% 

indyw idualne zn iżk i od ceny no rm alnych 

b ile tów ko le jow ych , w ażnych ze w szystk ich 

stacy j ko le jow ych w P o lsce do Z akopanego 

za okazan iem karty uczestn ic tw a w ..św ię­

c ie G ór’ * .
Indyw idua lne karty uczestn ic tw a będą 

do nabyc ia od dn ia 15 l ipca b r. w de legatu­

rze pow ia tow e j K om ite tu ..św ię ta G ór", —  

m ieszczące j się w starostw ie pow iatow em w  

W ąbrzeźn ie , pokó j n r. 2 o raz w e w szystk ich 

oddz iałach i agencjach b iu r pod róży „O r ­

b is" i W agons L its-C ook.

D o karty uczestn ic tw a do łączony jest 

kupon w  cen ie z ł 2 .55 i z ł 5 ,55 , za oddan iem 

k tó rego uczestn ik z jazdu w Z akopanem o - 

trzym u je znaczek , upow ażn ia jący go do 

bezp ła tnego w stępu na ja rm ark , zabaw ę na 

W ilczn iku . w ystaw y p rzem ysłu artystyczne­

go , sz tuk i le tn iskow o -tu ryst.-spo rt.. L as w  

gó rach , fo tog ra ficzne j, pam ią tek z w alk L e- 

g jonów P o lsk ich w K arpatach 1914 -15 , im ­

p rezę pod nazw ą „H o łd G órom , odczy ty

W  ok resie „Ś w ięta G ór4" 

w prow adzone będą 70 p roc , zn iżk i ko le jow e
W obec po jaw ia jących się w p rasie n ie -1 P o lsk iego T ow arzystw a T atrzańsk iego , za- 

zupeln ie śc is ły ch no ta tek , do tyczących do­

jazdu do Z akopanego w  ok resie „św ię ta G ór

w ody strze leck ie , tró jbó j lekkoatle tyczny i  

b ieg sz tafe tow y .

O prócz p rze jazdów indyw idua lnych p ro­

jek tow ane jest u ruchom ien ie do Z akopanego 

w ok resie .św ięta G ór“ k ilku poc iągów po­

pu larnych , k tó rych 'term iny w y jazdu będą 

podane w odpow iedn im czasie .

P osiadacze indyw idualnych kart uczest­

n ictw a będą m og li w  d rodze pow ro tnej z Z a­

kopanego p rzerw ać sw ą pod róż i za trzym ać 

się p rzez jeden dz ień w K rakow ie . U m oż li­

w i to w ie lu osobom , k tó re n ie m og ły do tych­

czas udać się do K rakow a, w zięc ie udz ia łu 

w sypan iu K opca M arszalka P iłsudsk iego na 

S ow ińcu . Jednocześn ie zaznacza się , że p rzer­

w a w pod róży nastąp ić m oże w y łączn ie w  

ok resie w ażnośc i karty uczestn ic tw a t j. do 

dn ia 14 sie rpn ia w łączn ie.

O soby , uda jące się na S ow in iec w inny  

up rzedn io po p rzybyc iu do K rakow a op łac ić 

św iadczen ia dodatkow e w w ysokości oko ło 

2 z ł, k tó re obe jm ą p rze jazd tram w ajem i  

au tobusem na S ow in iec , op łatę p rzew odn i­

ków i d robny datek na kop iec.

O rgan izac ję Z jazdu p rzep row adza L iga 

P op ieran ia T u rystyk i.

NACZELNY KOM ITET UCZCZENIA PA-(m ada W ałycz 2 .50 z ł, G m ina W ąbrzeźno 5 ,00 

M IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIE­

GO NIE PATRONUJE IM PREZOM HAN ­

DLOW YM .

N acze lny K om ite t U czczen ia P am ięci 

M arsza łka Józefa P iłsudsk iego kom un iku je :

W ydz ia ł W ykonaw czy N acze lnego K o ­

m ite tu o trzym ał do tychczas od osób p ryw at­

nych i różnych f irm  hand low ych szereg p ro - 

pozycy j udz ie len ia p ro tek to ra tu K om ite tu 

d la różnych im p rez hand low ych , w zam ian za 

udz ia ł w  zyskach .

N ie poda jąc w  w ątp liw ość in tency j ty ch 

p ropozycy j, W ydz ia ł W ykanaw czy od rzuca 

zasadn iczo m ożliw ość w chodzen ia p rzez K o ­

m ite t N aczelny w jak ieko lw iek spó łk i han­

d low e, lub udz ie lan ie jego p ro tek to ratu d la 

im pnez , pode jm ow anych poza m im .

S tanow czo zaś p rzec iw staw i się opatry­

w an iu podob izną , lub in ic ja łam i M arszalka 

p rzedm io tów codziennego uży tku , p roduko­

w anych m asow o , o raz p rzestrzega obyw ate li 

p rzed nabyw an iem pseudoartystycznej tan­

dety pod postac ią w sze lk iego rodzaju b iu­

stów , f igu rek i podob izn Józefa P iłsudsk iego , 

fab rykow anych p rzez różnych anon im ow ych 

p rzedsięb io rców .

S ekcja p lastyczna N aczelnego K om ite tu 

p row adz i p race nad p rzygo tow an iem do u - 

ży tku pow szechnego artystycznych rzeź­

b ia rsk ich i m alarsk ich w izerunków M arsza ł­

ka . O rezu ltatach te j p racy ogó ł będzie in ­

fo rm ow any w m iarę je j postępów .

z ł, G rom ada C zystoch leb 5 .60 z ł. G rom ada 

M yśliw iec 5 ,40 z ł, G rom ada S itno 4 .50 z ł, G ro­

m ada S tan is ław k i 2 ,40 z ł. G rom ada W ron ie 

1 ,20 z ł, K o ło P rzy jac ió ł H arcerzy 5 ,00 z ł, T . 

C . L . W ąbrzeźno 5 ,00 z ł, S zko ła G o lub do­

chód z f ilm u  5 ,86 z ł, S zko ła K ow alew o 2 ,00 z ł. 

G rom ada L ip ien ica 2 ,10 z ł. G rom ada C hc łm o - 

n ie 5 ,50 z ł, G rom ada B ie lsk 4 ,97 z ł. G rom ada 

S ierakow o 0 ,15 z ł. G rom ada K iełp iny 2 ,65 z ł. 

G rom ada E lg iszew o 0 ,90 z ł, G rom ada L ipn ica 

5 ,70 z ł.

W szystk im o fia rodaw com sk łada się ser­

deczne podz iękow an ie i rów nocześn ie p rosi­

m y o sk ładan ie da lszych o fia r na nadesłane 

l is ty sk ładkow e, k tó re na leży jakna jrych le j 

p rzesłać do S ek rcta rja tu O bw . (S tarostw o 

pokó j 4 -ty .)

W RĘCE POLSKIE.

Z w ie lką p rzy jem nością no tu jem y fak t 

w ykup ien ia 50 m orgow ego gospodarstw a z 

rąk n iem ieck ich . O tóż p. Anastazy Lesiński z 

Podzamku Golubskiego naby ł w  d rodze kup - 

gospodarstw o od n iem ca R icharda K u  ja ta 

w ybudow an iu pod R adzyń .

na

na

BURZA

W  nocy z sobo ty na n iedz ie lę p rzesz ła 

nad naszem m iastem i pow iatem w ielka bu­

rza, po łączona z g rzm o tem i deszczem .

i W SPRAW IE W YCIECZKI DO GDYNI.

E5SI E

SKUTKI JEŻDŻENIA PO PROM ENADZIE.

W  sobo tę na idącą p rom enadą p rzy m le­

czarn i p . B anasiow ą na jechał row erem n ie j. 

L em anow icz , ran iąc p . B . pow ażn ie w  p lecy 

i nogę. S ku tk i n ieostrożne j jazdy m og ły o - 

kazać się jeszcze go rsze , a lbow iem p . B . jest 

obecn ie cho ra .

T y le razy po ruszaliśm y sp raw ę u regu lo­

w an ia jazdy row eram i na p rom enadzie, jed­

nak bez sku tku . N apraw dę na leża łoby raz 

nareszcie po łożyć k res dz ik im harcom row e­

rzystów na p rom enadach , bo te harce p rę­

dze j czy późn ie j skończyć się m ogą fa ta ln ie .

NIE BĘDZIE „W ĘDRUJĄCYCH ’4 SKŁADÓW

N a sku tek in te rw enc ji kupców w ładze 

w yda ły zakaz w y jeżdżan ia po w siach z tow a­

ram i ko lon ja lncm i, t. zw . „w ęd ru jącem i sk ła­

dam i" , k tó re kupcom zw łaszcza na w siach , 

rob iły w ielką konku renc ję . Z resz tą „w ęd ru­

jące sk łady " pod w zg lędem san ita rnym po­

zostaw iały b . w io le do życzen ia .

Jak się dpw iadu jem y , l iczba zg łoszeń na w ystąp i ponow m ie „

2 O S O B Y Z A B IT E  W K A T A S T R O - w yc ieczkę do G dyn i jest bardzo pokaźna, w ięc ju ż dz iś w ziąć 

F IE S A M O C H O D O W E J 'P ozosta ło za ledw ie k ilkadz ies iąt w o lnych środk i ostrożnośc i. Z e

m ie jsc —  d la tego za leca się —  by C i, k tó rzy w ó j „M uchy H esk ie j 

Berlin. N a szosie pod B rem ą w y- w  ,fej okazy jnej w ycieczce na „Ś w ięto P ies- żony z pośród trzech

darzy ła się ka tastro fa sam ochodow a, 
k tó ra poc iągnę ła za sobą dw ie śm ier­
te lne o fiary . N a m okre j szosie jadący 
z w ie lką szybkośc ią sam ochód pasa­
żersk i zarzuc ił w  pew ne j chw ili, w y ­
rzuca jąc na jezdn ię jadącą au tem pa­
rę m ałżeńską. W  te jże chw ili nad jeż­
dża ł z p rzec iw nej strony sam ochód 
c iężarow y , k tó ry w jecha ł na leżących 
na szosie , zab ija jąc ich na m ie jscu .

S zo fer sam ochodu c iężarow ego n ie 
zdążyw szy zaham ow ać rozpędzonego 
au ta , w jecha ł rów n ież na sam ochód 

osobow y , rozb ija jąc go doszczę tn ie . — - 
S zo ferzy obu sam ochodów zosta li 

c iężko po ran ien i.

w  te j okazy jnej w ycieczce na „Ś w ięto P ieś­

n i" w G dyn i i na W ystaw ę P rzem ysłow ą 

chcą w ziąć udz ia ł —  jaknajrych le j zg łos ili 

się u p . J. K urzyńsk iego —  S tarostw o . L istę 

zg łoszeń zam yka się w  środę, 24 l ip ca .

W YBORY DO ZGROM ADZEŃ OKRĘGOW .

Z arządzen iem W ojew ody P om orsk iego z 

dn ia 17 l ip ca b r. usta lone zosta ły term iny 

zeb rań o rganów , m ających dokonać w ybo ru 

de legatów do zg rom adzeń ok ręgow ych w  ok r. 

w ybo rczym N r. 101 .

N a te ren ie pow ia tu w ąbrzesk iego odbę­

dą się w ybo ry de legatów do zg rom adzeń o - 

k ręgow ych w  następu jących te rm inach :

R ada P ow iatow a w  W ąbrzeźn ie —  zeb ra­

n ie dn . 26 l ip ca b r. —  w yb iera 5 de legatów ,

JESZCZE M OŻE POJAW IĆ SIĘ  

M UCHA HESKA!

N iek tó re po łacie naszego pow ia tu zosta ły 

naw iedzone p rzez szkodn ika „M ucha H eska" , 

k tó ry p rzyn iós ł ro ln ikom w ielk ie straty . W e­

d ług w iadom ośc i P om orsk ie j Izby R o ln iczej 

w  T o run iu , na leży oczek iw ać, że na jes ien i 

w ystąp i ponow n ie „M ucha H eska" . N ależy 

• pod uw agę w szelk ie 

środk i ostrożnośc i. Z aznaczyć na leży , że roz­

w ó j „M uchy H esk ie j" by ł m ajw ięce j zauw a­

żony z pośród trzech pow iatów w o jew ództw a 

pom orsk iego na naszym te ren ie.

KURS SZYBOW COW Y.

S zko ła S zybow cow a L O P P . w F o rdon ie 

rozpoczyna oko ło 5 sierpn ia 5 -ty ku rs szy­

bow cow y w  roku 1955 , d la osób n iestow arzy - 

szonych . B liższych in fo rm acy j udz ie la S ek re- 

ta rja t S zko ły , B ydgoszcz, u l. P io tra S karg i 7 . 

P rospek ty w ysy ła się na żądan ie .

NA SREBRNYM  EKRANIE.

T y lko dz iś w  pon iedz ia łek i ju tro u jrzy ­

m y w ie lk i egzo tyczny f ilm  p . t. C Ó R K A  

D Ż U N G L I. P rzed oczym a w idzów p rzesuną 

się nadzw yczaj c iekaw e ob razy —  lw y , ty ­

g rysy , m ałpy , k rokody le i td .

P ododdz ia łu Z . S . na sku tek zarządzen ia Z a­

rządu O ddz ia łu .

W  zw iązku tz odbyw ającą się reo rgan i­

zac ją Z w iązku S trzeleck iego zna laz ły się na 

po rządku ob rad w alnego zeb ran ia w ybo ry 

op iekuna, sek reta rza i re fe ren ta w ychow an ia 

obyw ate lsk iego . Z eb ran ie zaga ił p rezes za­

rządu p . F r. K urk ie rew icz, w ita jąc l iczn ie ze­

b ranych strze lców o raz b . p rezesa p . K an - 

thaka K lem ensa, poczem p rzystąp iono do 

w ybo rów . W  sk ład zarządu P ododdz iału w e­

sz li pp . Józef S tudz ińsk i jako op iekun , R o­

m an K oź likow sk i jako sek re tarz i kasje r, p re­

zes zarządu K urk ie rew icz jako re feren t w y ­

chow an ia obyw atelsk iego . S tanow isko kom en­

dan ta ob ją ł nada l do tychczasow y kom . Jan 

G ładyszew sk i. W  da lszym c iągu om ów iono 

szereg sp raw do t. p racy na na jb liższą p rzy­

sz łość w P ododdzia le , o raz sp raw ę sk ładk i 

dob row o lne j na rzecz N arodow ego M uzeum 

im . J. P iłsudsk iego w T o run iu . —  H asłem 

„C ześć! “  so lw ow ał p rezes zeb ran ie.

W  dn iu 12 l ip ca b r. odby ło się w  g rom a­

dz ie P iątkow o w alne zeb ran ie tam t. P odod­

dz ia łu . P rzyby ły Z arząd O ddz ia łu p rzyw ita ł 

im ien iem p laców k i so łty s g rom ady P iątko­

w o p . S tan is ław L esińsk i. K om endan t p . G ro­

sze w sk i z łoży ł p rzed f ron tem pododdz ia łu ra­

po rt p rezesow i Z arządu p . K urk ie rew iczow i, 

k tó ry w ita jąc zeb ranych im ien iem Z arządu , 

podz iękow ał dz ie lnym strze lcom P ią tkow a za 

l iczne p rzybycie o raz za św ie tną ich posta­

w ę. N astępn ie udano się do św ie tlicy Z . S ., 

gdz ie rozpoczę to ob rady . W ybrano now y Z a­

rząd P ododdz ia łu , w  k tó rego sk ład w eszli pp . 

D u tk iew icz, rządca m ają tku —  op iekun , B ur- 

czyńsk i, p isarz m ają tku —  re fe ren tem w y ­

chow an ia oby  w . N astępn ie w yb rano jedno­

g łośn ie op iekunem hono row ym P ododdz ia łu 

p . pu łkow n ika Iw anow sk iego . K om endan tem 

pozosta ł nadal p . G roszew sk i. W  końcu zare- 

fe row ał p . P rezes O ddz ia łu sp raw ę sk ładek 

na M uzeum N arodow e im . M arsza łka P iłsud­

sk iego w T o run iu . W  to ku dyskusji w ysu­

n ię to p ro jek t u rządzen ia im p rezy pub liczne j 

z w spó łudz ia łem w szystk ich pododdzia łów 

gm iny W  R adow iska , a zysk p rzeznaczyć na 

pow yższy cel. P ro jek t ten postanow ił p . p re­

zes p rzedstaw ić m a na jb liższem posiedzen iu 

Z aaządu O ddzia łu , celem zrealizow an ia . O d­

śp iew an iem „P ie rw sze j B rygady " zakończo­

no zeb ran ie .

UROM KA
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Św. katolic. Słońce

w schód zachód

22 l ip iec P , M arji 3 ,40 19 ,44

23 u W A po linarego 3 ,42 19 ,42

24 9
Ś . K rystyny 3 ,43 19 ,41

OFIARY NA L. O. P. P.

Z okaz ji X II  T ygodn ia L o tn iczego na L .  

O . P . P . z łoży li w  da lszym c iągu : G rom ada 

P rusko łąka 20 ,85 z ł, G rom ada O strow ite 14 ,50 

z ł, G rom ada G alczew o 1 ,50 z ł. G rom ada P od - 

zam ek G o lubsk i 2 ,00 iz ł, G rO m ada L isew o 

1 ,55 z ł. G rom ada N ow aw ieś 5 ,90 e ł, G rom ada 

O strow o 2 ,10 z ł, G m ina K siążk i 1 ,50 z ł, G ro -

R ady M ie jsk ie W ąbrzeźna, G o lub ia i K o- 

w alew a odbędą zeb ran ia w  dn iu 24 l ip ca b r., 

—  w yb iera ją W ąbrzeźno 2 , K ow alew o i G o­

lub po 1 de legacie ,

R ady G m inne gm in : D ębow ałąka , P od - 

zam ek G o lubsk i, K ow alew o - w ieś. K siążk i, 

P łużn ica , R yńsk , W ąbrzeźno - iw ieś, W ielk ie 

R adow iska i  W ielk ie R ychnow o —  odbędą ze­

b ran ia w dn iu 28 l ip ca b r. —  w yb ierają po  

1 de legac ie .

BARBARZYŃSTW O.

D n ia 18 . bm . w ieczo rem naszli n ie j. S toch - 

m al Józef i W iśn iew sk i S tan is ław m ieszkan ie 

p . S obczyńsk ie j P an l in y , la t 57 , p rzy u l. M ar­

sza łka P iłsudsk iego . P o słow ne j u tarczce ob­

rzuc ili napastn icy staruszkę ceg łam i i kam ie­

n iam i, ran iąc ją do tk liw ie na p iers iach , rę­

kach i p lecach . S taruszka m usia ła udać się 

pod op iekę lekarską , a na napastn ików z ło­

ży ła don ies ien ie na posterunku P o lic ji P ań­

stw ow ej.

I POWIATU
PRÓBA O P. O. S.

D Ę B O W A Ł Ą K A . D n ia 28 l ip ca 1955 r . o 

godz. 15 -e j odbędzie się p róba do P aństw o­

w ej O dznak i S po rtow e j d la obyw ate ls tw a i  

o rgan izacy j gm iny D ębow ałąka ; Z b ió rka u - 

czestn ików na p lacu szko lnym w D ębow ej- 

łące .

UCIEKŁ KON.

C Z Y S T O C H L E B . P asący się na łące koń 

—  w ałach , m aśc i kare j la t 15 , odda lił się w  

n iew iadom ym k ierunku . K toby w iedz ia ł, 

gdz ie się koń p rzyb łąkał —  p roszony jest o 

zg łoszen ie na posterunku P . P . w zg l. do w ła­

śc ic ie la p . R akocy K azim ierza.

Z DZIAŁALNOŚCI ZARZĄDU ODDZ. ZW .
STRZELECKIEGO GM INY W . RADOW ISKA

W ielkie Radowiska. W  dn iu 9 . bm . odby­

ło się w g rom adz ie L ipn ica w alne zeb ran ie

POŻAR.

B O R Ó W N O . D n ia 19 . bm . o godz . 11 w y ­

buch ł pożar w zag rodz ie W ąprow sk iego F r. 

S pa lił się dom m ieszka lny z p rzybudow aną 

do n iego obo rą , szopą, stodo łą i ch lew em . 

D ach k ry ty by ł słom ą. W  zabudow an iach 

sp łonę ły rów n ież: sieczkarka, m aszyna do 

k ra jan ia bu raków i różne sp rzę ty ro ln icze . 

S tra ta w ynosi oko ło 4 .500 z ł. N ieruchom ość 

i ruchom ośc i ubezp ieczone by ły na kw o tę 

4 .225 z ł. w T ow . U bezp ieczeń „P o lon ia" w  

P oznan iu . P ożar pow stał od isk ry z kom ina 

w czasie, gdy żona W ąprow sk iego pa liła w  

p iekarn iku .

Z ZEBRANIA KÓŁKA ROLNICZEGO.

W IE L K O Ł Ą K A .  W  n iedz ie lę, dn ia 21 . bm . o godz . 

14 -e j odby ło się w  sa li para f ja lne j p rzy l icznym udz ia le 

cz łonków zeb ran ie tu t. K ó łka R o ln iczego , k tó re zaga ił 

p rezes p . W iśn iew sk i. P ro tokó ł z osta tn iego zeb ran i: 

odczy ta ł p . M uszyńsk i. P o om ów ien iu sp raw czysto 

o rgan izacy jnych oddano g łos cz łonkow i rady pow ia to -
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Dlaczego i podczas żniw należy czytać gazetę?
N ie je d e n ro ln ik  n a c z a s ż n iw  p rz e - S k ą d w ię c ro ln ik  m o ż e s ię d o w ie d z ie ć 

s ta je a b o n o w a ć g a z e tę , a te m sa m e m 

je j n ie c z y ta - J a k o p o w ó d n ie a b o n o - 

w a w a n ia g a z e ty je s t b ra k <

T a m  p o m im o , ż e ją ro z p o z n a n o , d o w i- j  

n y  ż a d n ą m ia rą s ię p rz y z n a ć n ie c h c ia -!

W  p iś m ie n a s z e m u m ie sz c z a m y s ta - 

c z a s u p o - le  g ie łd ę z b o ż o w ą i b y d lę c ą b o w ie m y , 

ż e in te re s u je ro ln ik a n a jw ię c e j . —

M o ż e i s ty c z n o ś ć z je d n e j s tro n y . P o p ra c y z a w sz e z n a jd z ie s ię w o ln a 

A le  w e ź m y s p ra w ę z s tro n y in n e j , to c h w i la , a b y p rz e c z y ta ć g a z e tę , z a p o m - 

s tw ie rd z im y , ż e w ła ś n ie w  c z a s ie ż n iw - n ie ć o  t r o s k a c h d n ia , b o ć p rz e c ie k a ż - 

n y m  ro ln ik  p o w in ie n w ię c e j g a z e tę d e m u n a le ż y s ię ro z ry w k a p o p ra c y , 

c z y ta ć a n iż e l i w  in n y m  o k re s ie - 1 B io rą c to  w s z y s tk o p o d u w a g ę , k a ż -

W  ty m  b o w ie m c z a s ie m o g ą w y jś ć d y ro ln ik  p rz y jd z ie d o p rz e k o p a n ia , 

w a ż n e ro z p o rz ą d z e n ia , u s ta w y , k o m u - ż e g a z e tę p o w in n o s ię c z y ta ć i p o d - 

n ik a ty w ła d z i tp . a ro ln ik  n ie c z y ta ją - c z a s ż n iw .

c y g a z e ty n ie b ę d z ie o n ic h w ie d z ia ł , i P rz y p o m in a m y , ż e u rz ę d y p o c z to - 

p rz e z c o m o ż e p o n ie ść n ie ra z w ie le ,w e i l is to n o s z e p rz y jm u ją p rz e d p ła tę 

s tra t .
—  D la c z e g o je s z c z e ro ln ik  w in ie n  

c z y ta ć g a z e tę ?

N a jb a rd z ie j in te re s u ją c ą s p ra w ą 

d la ro ln ik a s ą c e n y p ło d ó w ro ln y c h .

„ G ło su W ą b rz e sk ie g o4 4 n a n o w y m ie - 

s ą ic ty lk o  d o 2 5 h m . Z  o d n o w ie n ie m 

p re n u m e ra ty n a le ż y s ię w ię c p o s p ie­

s z y ć .

a

w e j P T R . p . S z a łu c k ie m u z K o w a le w a , k tó ry w  d łu ż - 

s z e m p rz e m ó w ie n iu z o b ra z o w a ł t r o sk ę i z a b ie g i r z ą d u 

o lo s ro ln ik a , m ię d z y in n e m i o m a w ia ł ja k ro ln ik p o ­

w in ie n s ię b ro n ić p rz e d z n iż k ą c e n n o w e g o z b o ż a , o ra z 

ja k w in ie n p rz y s to s o w a ć 

b y m ó c z n ie g o c ią g n ą ć n a .

o m a w ia ł s to s u n e k n o w e j o rd y n a c j i w y b o rc z e j 

u p ra w n io n y c h d o g lo s o w a n ia w p rz y sz ły c h 

d o s e jm u i s e n a tu .

N a d w y g ło s z o n y m re fe ra te m o tw o rz o n o 

w  k tó re j g lo s z a b ra ł p . L e w a n d o w s k i z P ru s k o łą k i . 

je g o p rz e m ó w ie n ia w y n ik a ło , ż e m ia ł p e w n e w ą tp l iw o ś c i 

ja k o b y n o w a o rd y n a c ja w y b o rc z a n ie d a w a ła w sz y s t­

k im  o b y w a te lo m ró w n o u p ra w n ie n ia w g lo so w a n iu . W  

o d p o w ie d z i n a to s p ra w ę w y ja ś n i ł d o s ta te c z n ie p . S z a - 

łu c k i k u o g ó ln e m u z a d o w o le n iu .

P rz e b ie g z e b ra n ia ż y w o z a in te re so w a ł o b e c n y c h i  

p rz y sp o rz y ! K ó łk u k i lk u  c z ło n k ó w n o w y c h , k tó rz y s ię 

z a p is a l i . P o w y c z e rp a n iu o b ra d z e b ra n ie z a k o ń c z o n o .

g o sp o d a rs tw ) , 

■i . D a le j 

w z g lę d e m 

w y b o ra c h

d y s k u s ję , 

Z

M oavofoB ft'O
S T O W . P A N  M IŁ O S IE R D Z IA  K U  C Z C I S W E ­

G O P A T R O N A —  Ś W . W IN C E N T E G O .

W  p rz e d d z ie ń ś w . p a tro n a t . j . w  c z w a r te k 1 8 . b m . 

p rz y s tą p i ło S to w . P a ń M iło s ie rd z ia d o w sp ó ln e j s p o­

w ie d z i ś w . N a z a ju tr z c z ło n k in ie b ra ły u d z ia ł w M s z y  

ś w ., c e le b ro w a n e j p rz e z k s . d z ie k a n a P u p p la , p o d c z a s 

k tó re j p rz y s tą p i ły d o S to łu P a ń s k ie g o . P o M s z y ś w . u - 

d a ły s ię w ra z z k s . k s . d o s a li p a ra f ja ln e j , g d z ie z e 

b ra n i b y l i u b o d z y i z a s ia d y w a l i p rz y p ię k n ie n a k ry­

ty c h i s u to z a s ta w io n y c h je d z e n ie m s to ła c h , p o d c z a s 

w sp ó ln e g o ś n ia d a n ia p ię k n e p rz e m ó w ie n ie n a o k o l ic z­

n o ś ć ś w ię ta p a tro n a w y g ło s i ł k s . d z ie k a n P u p p e l , d z ię­

k u ją c S to w . P a ń M iło s ie rd z ia z a ic h s z c z e rą i s ta ra n n ą 

p ra c ę , k tó rą o d d a ją d la u b o g ic h , k tó ry c h o b l ic z a ro z­

p ro m ie n ia ły i c e c h o w a ły w d z ię c z n o ś c ią . O b y w  ty m  k ie ­

ru n k u b y ło ja k n a js z e rs z e z ro z u m ie n ie m ie jsc o w e g o o b y ­

w a te ls tw a i z a w s z e p rz y c z y n ia ło s ię d o ta k s z la c h e tn e­

g o n a ś la d o w n ic tw a , a B ó g b ę d z ie b ło g o s ła w i ł ty m  w s z y­

s tk im w ż y c iu d o c z e sn e m i ż y w o c ie w ie c z n y m , g d y ż 

s ło w a C h ry s tu sa P a n a „ C o k o lw ie k c z y n ic ie d la m a­

lu c z k ic h —  c z y n ic ie d la m n ie " p o z o s ta n ą p ra w d ą p o  

w ie c z n e c z a sy .

w a i R y p in a , n a w o łu ją c tu t. c z ło n k ó w d o je ­

d n o ś c i, w y trw a łe j p ra c y i w ie rn o ś c i R z ą d o­

w i. W  p o d n io s ły c h s ło w a c h p rz e m ó w ił b u r­

m is tr z m ia s ta D o b rz y n ia p A n d rz e jc z y k , p o d­

n o s z ą c , ż e je s t to p ie rw s z e to w ., ik tó re z je­

d n o c z y ło in w a l id ó w  m ia s t G o lu b ia i D o b rz y­

n ia p o d je d e n s z ta n d a r i k tó re n ie u z n a je 

D rw ę c y ja k o g ra n ic y m ię d z y b y i łc m i z a b o­

ra m i . d o k tó re g o te ż d ą ż y ł s p . M a rs z a łe k J o­

z e f P i łs u d s k i . W  ty m  s e n s ie a p e lo w a ł d o j 

w s z y s tk ic h to w a rz y s tw o b y d w ó c h m ia s t, b y  

p o s z ły z a p rz y k ła d e m tu t. K o ła Z w ią z k u I n w . 

W o j. R . P . P o o d ś p ie w a n iu P ie rw sz e j B ry ­

g a d y i H y m n u N a ro d o w e g o z a k o ń c z o n o u ro­

c z y s tą a k a d e m ję . N a s tę p n ie p o c z ę s to w a n o 

s k ro m n y m o b ia d e m w s z y s tk ie w d o w y i  s ie ro ty 

o ra z in w a l id ó w . N a i te m c e l u rz ą d z o n o k w e­

s tę n a p o d s ta w ie z e z w o le n ia S ta ro s tw a P o­

w ia to w e g o w  W ą b rz e ź n ie z d n ia 2 5 . 4 . 5 5 r .  

k tó ra p rz y n io s ła 4 5 ,5 0 iz ł i tę k w o tę w y d a t­

k o w a n o n a w s p o m n ia n y p o c z ę s tu n e k . W ie ­

c z o re m u rz ą d z o n o w s p ó ln ą z a b a w ę , n a k tó ­

re j b a w io n o s ię s k ro m n ie a ż d o ś w i tu i z a­

k o ń c z o n o z m a ły m z y s k ie m d la k a s y tu te j­

s z e g o K o ła .

P o w y ż s z ą u ro c z y s to ś ć p rz e p ro w a d z i l i 

s p rę ż y ś c ie p p . L e o n G ra jk o w s k i , J a k o b M a r­

c h le w s k i i H . C h y c z c w s k i, k tó ry m  n a le ż y s ię 

s łu s z n e p o d z ię k o w a n ie .

- - - - s  y x  x  i M a ła 

ła . a p rz y z n a ła s ię d o p ie ro w ó w c z a s , 2 0 ,5 5 

g d y o d c z y ta n o je j w y ro k  s k a z u ją c y n a 1 2 1 ,0 0 
1- - - - - - - - - - - - - - - - - r» ’ l | r ł i r iP T in n in '/ f i l  T ^ T - -0 0

2 2 ,4 0
s ię w id o c z n ie z ro b i ło p ła s z c z a , k tó ry  

b y ł je j w ła sn o ś c ią , a d o k tó re g o p o­

p rz e d n io n ie c h c ia ła s ię p rz y z n a ć .

N a d m ie n ia s ię . ż e B e c k e ró w n a ł i -  

c z v o b e c n ie la t —  2 6 i d o o b e c n e j p o ry

X  Ofiara nieszczęśliroego ivypad- 

ku. W  d n iu 1 8 . b m . w  g o d z in a c h w ie ­

c z o rn y c h w  C z a rn y m B ry ń s k u m ia ł 

m ie js c e t r a g ic z n y w  s k u tk a c h w y p a­

d e k . W  c z a s ie m ia n o w ic ie ć w ic z e ń g im ­

n a s ty c z n y c h . ja k ie p rz e p ro w a d z a n o w  

o b o z ie 8 0 d ru ż y n y h a rc e rs k ie j z \ \  a r - 

s z a w y n ie ja k i R o je k S z c z e p a n , la t 2 9 . 

k o m e n d a n t o b o z u z W a rsz a w y , s p a d ! 

ta k n ie s z c z ę ś l iw ie z ra k a ć w ic z e b n e g o , 

ż e d o z n a ł z ła m a n ia k rę g o s łu p a i  w k ró t­

c e p o w y p a d k u z m a r ł .
Z w ło k i ś p . R o jk a p rz e w ie z io n o w  

d n iu 1 9 . b m . p o w ia to w ą k a re tk ą p o g o­

to w ia d o s z p i ta la w  B ro d n ic y .

n
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d ź w ię k o w y c h . 1 9 .3 0 U tw o ry  

la n k a a k tu a ln a . 2 0 .0 0 W ia d o i 

o rk ie s t ra P . R . 2 0 .4 5 D z ie 

O b ra z k i z ż y c ia d a w n e j i

5 0 W ia d i

1 9 .5 0

2 0 .1 0

n e j P o l

M  A  R C  r  N  

S K R Z Y P E K

O P E R E T K A O F F E N B A C H A 
W  R A D JO

WE WTOREK 23. VII. O GODZ. tl.0«

15-L E C IE Z W IĄ Z K U IN W A L ID Ó W M O J.

Z w ią z e k I  n w a l id ó w W  o j . R . P . K o lo  G o - 

lu b _  D o b rz y ń o b c h o d z i ł w  d n iu 7 . b m .

1 5 - le c ie is tn ie n ia tu t. K o la z n a s tę p u ją c y m 

p ro g ra m e m :
O  g o d z . 9 .5 0 w y ru s z y ł p o c h ó d z u d z ia łe m 

m ia s t G o lu b ia i D o b rz y n ia , n a c z e le 

b u rm is t rz a m i R e is k e m i A n d rz e jc tz a - 

d e le g a c ja m i z B ro d n ic y , R y p in a , K o -  

, T o ru n ia i w s z y s tk ic h to w a rz y s tw n a 

P o M s z y ś w . z ło ż o n o

z p p . 

k ie m . 

w a le w a 

u ro c z y s tą M s z ę ś w .

w ie n ie c p rz y p o m n ik u ś p . M a rs z a lk a J ó z e fa 

P i łs u d sk ie g o o ra z n a g ro b ie n ie z n a n e g o ż o ł- 

n ie itz a . —  N a s tę p n ie w y m a s z e ro w a n o p rz y  

d ź w ię k a c h o rk ie s t ry S tra ż y P o ż a rn e j w  G o lu - 

b iu n a u ro c z y s tą a k a d e m ję . w  c z a s ie k tó re j 

z a b ie ra l i g ło s d e le g a c i z B ro d n ic y , K o w a le -

W. Pomorza
B R O D N IC A

X  „Natura roilka ciągnie do lasu f 
rnÓToi przysloroie. — d n iu 1 5 b m . 

n ie ja k a C z e s ła w a B e c k e ró w n a , z n a n a 
n a tu t . te re n ie a m a to rk a c u d z e j w ła s­

n o ś c i , —  o s ta tn io z a m ie sz k a ła w  W ą­

b rz e ź n ie , p rz y b y ła d o B ro d n ic y . A b y  

s ię n ie n u d z ić w e s z ła d o s k le p u A b ra - 

m a B e rn h o lc a w  z a m ia rz e k u p ie n ia s u­

k ie n k i . P rz y te j s p o so b n o ś c i, k o rz y s ta­

ją c z n ie u w a g i k u p c a , z a b ra ła 1 u b ra­

n ie m ę s k ie i o w in ą w s z y je s w y m p ła­
s z c z e m , w y s z ła . M a n e w r je j z a u w a ż y ł 

w  o s ta tn im m o m e n c ie B e rn h o lc i  p u ś c i ł 

s ię z a n ią w  p o g o ń . B e c k e ró w n a w i ­

d z ą c , ż e n ie z d o ła u m k n ą ć z e z d o b y­

c z ą , p o rz u c i ła u b ra n ie w ra z z s w y m  
p ła s z c z e m i  u c ie k ła . N ie d łu g o s ię je d - 

d n a k ż e u k ry w a ła , g d y ż p o d o k ła d n e m 

p rz e s z u k a n iu je j p ła sz c z a z n a le z io n o 

w  n im  je j d o w o d y o s o b is te , n a p o d s ta­

w ie k tó ry c h p rz y trz y m a n o ją  i  p o w y ­

g o to w a n iu a k tu o s k a rż e n ia o d s ta w io n o 

ją d o d y s p o z y c j i w ła d z s ą d o w y c h . —

O s ie d l i łe m s ię 

w K O W A L E W IE  

R y n e k 1 0 

Antoni Golus 
dentysta
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1 7 ,0 0 U tw o ry w io lo n c z e lo w e . 1 7 ,2 0 K o n c e r t o rk . k a m e­

ra ln e j . 1 8 ,0 0 W e s o ły s k e c z p t . „ Z n a k " . 1 8 ,1 5 C a ła P o l­

s k a ś p ie w a . 1 8 ,3 0 O p o w ia d a n ie d la d z ie c i p t . , ,P rz v 

g n ie ź d z ić ja s k ó łe k .“ . 1 8 .4 5 M u z y k a le k k a . 1 9 ,3 0 R e c i ta l 

ś p ie w a c z y E d w a rd a B e n d e ra . 1 9 ,5 0 Ś w ia t s ię ś m ie je 

2 0 ,0 0 Z b ió r i t r a n sp o r t o w o c ó w . 2 0 ,1 0 W e so ła a u d y c ja 

2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 .5 5 O b ra z k i z ż y c ia d a w ­

n e j i w sp ó łc z e sn e j P o ls k i . 2 1 ,0 0 K o n c e r t c h o p in o w sk i . 

2 1 ,3 0 K o m e n d a n t w  s to su n k u d o d z ie c i . 2 1 ,4 0 S e re n a d a 
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JÓZEFA PIŁSU OSKIEGO 

skład ajqc ołiarę 

na „M U Z E U M ZIEMI 

POMORSK IE J"

la

Nadeszły
świeże śledzie angielskie

IAN HOFFMANN
Wąbrzeźno - Rynek 13

Hatties

handel towarów kolonjalno delikatesowych

Makulatura

1 4 —  1 8

M ieszk an ie
4 p o k o jo w e n a p a r te rz e 
w  R y n k u n r . 9 z a ra z d o 
w y n a ję c ia

w każdej ilości
— do nabycia —

A d m in istracja

G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O *

S p rzedam
b ard zo  tan io m łó c k a r-
k ę ( c e p ó w k ę )

H aro ld  W olff

Z a -Z ie le ń

u l. M ickiew icza 1

T ylk o d ziś i ju tro w ie lk i f i lm  e g z o ty c z n y p t .

Kupię
p la tform ę  u ż y w a n ą 

le k k ą

Ł. L eśn iew icz
D ro g e r ja p o d K o ro n ą 

w  W ą b rz e ź n ie

K IN O  

d ź w ię k o w e 

S Ł O N C E
L w y , ty g ry s y , m a łp y , k ro k o d y le i t . d .

S ie ję n a m o je m p o lu 

tru ciznę  

p rz e z d w a la ta 

B arb ara lgn aszak ow a  

F ry d ry c h o w o p o w .
W ą b rz e ź n o

k u z d o s ta w ą

M łyn P arow y

W ą b rz e ź n o

D o b rz e p o le c o n a 

k u ch ark a  gosp . 
p o trz e b n a z a ra z 

C h rzan ow ska  

S itn o p o w . W ą b rz e ź n o

Hallo Hallo

wykonulą
w s z e lk ie p ra c e w c h o d z ą c e  

w  z a k re s fryzjerstw a  

ja k :

go len ie 10  gr.
strzyżen ie  w łosów  30  gr.
on d u lacjo  d am sk a 50  gr.

w  d o m u i p o z a d o m e m 
p o b a rd z o n is k ic h c e n a c h 

P ro sz ę s ię p rz e k o n a ć

P rzyb łąk a ł się  

p ies p o łow y ( m ło d y)  
O d e b ra ć m o ż n a z a z w ro­
te m  k o s z tó w w y ż y w ie n ia 
i n in ie js z e g o o g ło s z e n ia . 

L u d w ik L eśn ik ow sk i

Ż w irk i  i W ig u ry 6

0  ła s k a w e p o p a rc ie p ro s i

F r . J a n k o w s k i

W ą b rz e ź n o 

u l . D o ln a 1

W iśn ie
b e z s z y p n łe k , m a l in y i  
b o ró w k i k u p u je

„W ib o l*

B . L ew an d ow sk i

W ą b rz e ź n o J a d w ig i 3
te le fo n 4 5

P oszu k ujem y
k a m ie n i z d a tn y c h d o b ru -

Ż n iw iark ę
d o b rą s p rz e d a m

M olk o  w sk i

R a d z y ń —  w ie ś

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń a k a 

w Toruniu


